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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
T Wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
Biura Redakcji 1 Administracji ul. Karmelicka 
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Witajcie! 


Ziechaliście tu tłumnie do mas; ze 
wszystkich stron Polski i z daleka, z za 
Polski: z pad Dunaju, Sprewy i Prez n 
z dalekiego Wschodu i południa. Przeto wl- 
tamy Was wszystkich sercem REM 
i szczerem; mie jako towarem handlujący 
i nabywców dobrych żądni ale jako gości 
miłych i serdecznych, gospodarze, co stół 
hojnie i obficie zastawą bogatą przystroili 
4 radzi, że przy mim į obcy zasiądzie, po- 
patrzy, zadziwi się, wspomni życzliwie i rad 
kiedyś znowu w gościnne wstąpi progi. 

Niech Wam się to dziwnem nie wyda, 
że Was tu ciżba nie spotka: jarmarczna, że 
Was nie zagłuszy chwalba sprzedawanego 
towaru, że nie myśl jedynie o dobrym inte- 
resie tak Wam bramy na ściężaj — ba ser- 
ca — Lwowa otwaria, Niech Wam się to 


"dziwnem nie wyda, że wśród tłoku domów 


i ludzi, stosów towarów przeróżnych prze- 
cież jakaś dostojność kroczyć będzie, jakaś 
duma szlachetna i taki miekupiecki, nieco- 
dzienny rozmach. 

Bo do Lwowa na lwowskie targi, 
Wschodnimi nazwane zjechaliście. A Lwów 
to miasto takie dziwne, co rachować nie 
zawsze dobrze umnie; ale tak już Pan Bóg 
i losy zawsze dla niego łaskawe, że cho- 
ciaż bez rachumkówi wielkich ale za to z ser- 
cem gorącem, z zapałem wszystko łamią- 
cym co stworzyć postanowi, to z tego 
gmach wkrótce mieladia:. stanąć musi. Tak 
iz temi Targaimi naszemi było: coś tam ni- 
by rachowano, kałkulowano, kombinowano 
ale może to tak więcej dla świata; bo nie 
kalkulacja, nie rachuba a tylko duszą nasza, 
miłość miasta starego naszego, miłość Pol- 
Ski całej i — co nam majświętsze bywa — 
miłość tradycyj naszych te pawilony! kształ- 
tne i ładne, wi słońcu tak błyskotliwie stroj- 
s na owym placu przestronnym wysta- 


a (2520 tradycje! _Opowiedzieliby Wam 
wow a kowie, jak to omgiś z naszym 
Kraan handlem bywało: z Gdańska, 
zieżdżaj „oni, Norymbergi itd, itd. 
rjum SIę do naszego lwowskiego empo- 
wies, dak: Nest pod rogatkami Iwowskimi 
Hei! Widziejjj12CZNA i mała, Krzywczyce. 
właśnie gu; DYŚcle ją przed wiekami!! Tu się 
1e Oni w r 
moe wybie p7 STY, co do Stambułu i dalej 
dzisiej ali — gromadzili, A te targi 
ISZe, "gl 
gate ; |= SIĘ nam i Wam takie bo- 
(a, CZernże one są Z tym bu- 
a ad M, co tu ge świata zjeżdżał 
i mucha 406 belni szamletu, jedwabiu 
Tuskie o sząjfran, kobierce, cyngatury 
Cach kar czambery. Tam to w Krzywczy- 
a TaWanbasza znak dawał a wnet wąż 
łoskim ». Wysoko ładowanych t. zw. Wo- 
kowska traktem — dzisiejsza ulica Łycza- 
mienen rozpoczynała — przez Złoczów, 
Wschód c Podolski, Jassy i Adrjanopo! na 
i ' daleki podążał. Więc jest co tu mó- 
p adycji. 
otem w niedobrych dla nas i dla Pol- 
asach staliśmy się stolicą kraju koron- 
E zaborców; co stolica, to zawsze stoli- 
TE we wszelkich sprawach wiedliśmy 
nieję d wiek, Gdy nam tego potem zabrakło, 
en ręce załamał: co teraz z nami bę= 
„Ale dla ducha hartownego wszędzie 
AE zmajdzie godne i należne, Tu na 
todnich Rzeczypospolitej rubieżach 1 
ay masz cel znaleźć umieli; ledwośmy 
ku © odzyskali, rękawy się zakasało, do 
diu Ru zwei wzięto: han- 
* gO wsch i stolica być Š 
stanowiliśmy. chodniego stolicą być po 
y 4 lata mijają od czasu, kiedy na ge- 
newskiej konferencji gospodarczej rzucono 
sł Taz pierwszy może w dziejach świata 
a o ekonomicznej wartości entuzjazmu. 
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lesięcznie bez dostawy 
fesłęcznie z dostawą do doma 


Za granicą 7.00 Zi. 


Marszałek Piłsudski w Constancy i Braile. 


Warszawa, 31 sierpnia. (AW). Ex- 
press Poranny” informuje z Constancy, że 
Marsz. (Piłsudski w czasie pobytu swego w 
Mamaia przyjęty: był obiadem w ścisłem 
gronie rodziny królewskiej. Pan Marszałek 
zwiedził następnie port wojenny rumuński 
w Constancy, w którym w danej chwili z 
okazji niedawnego święta marynarki wo- 
jennej zgromadzona jest większość floty 
rumuńskiej. Po śniadaniu wydanem przez 


dowództwo floty: Marszatek wyruszył samo- 


chodem w powrotną drogę. Kierując się na 
Cernawodę zwiedził wielkie porty! handlowe 


5 za 


Sowiety przystąpią do paktu Kelioga. 


Nota Z. 


Moskwa, 31 sierpnia. (PAT). Agencja 
TASS. podaje: Nota rządu sowieckiego, pod- 
pisana przez Litwinowa, wręczona dziś am- 
basadorowi francuskiemu w Moskwie p. 
Herbette, na wstępie potwierdza otrzyma- 
nie: 1) zawiadomienia z 27 sierpnia b. r. © 
podpisaniu w Paryżu paktu Kelloga przez 
przedstawicieli rządów republiki niemieckiej, 
Stanów Zjednoczonych, Belgji, Francji, An- 
glji i iej dominiów, Włoch, Japonii, Polski 
| Czechosłowacji, 2) tekstu wzmiankowane- 
go paktu, 3) zaproszenia rządu Z. S. S. R. 
do przyłączenia się do paktu. 

W dalszym ciągu nota stwierdza: Mi- 
mo. że naczelną ideą nolityki zagranicznej 
Sowietów jest chęć usunięcia wojen i kon- 
fliktów zbrojnych, iniciatorzy paktu parys- 
kiego nie uważali za właściwa zwrócić się 
do rządu sowieckiego, bądź to o wzięcie u- 
działu w rokowaniach, które poprzedziły 
pakt, bądź też w, opracowaniu tego paktu. 
lak samo nie zostały zaproszone mocarstwa 
prawdziwie zainteresowane w utrzymaniu 
pokoju z racji faktu, że, czy to w przeszło- 
ści (Turcja i Afganistan), czy też w teraż- 
niejszości (republika wielkiego narodu chiń- 
skiego), były lub też są przedmiotem agresii. 

Zaproszenie przystąpienia dc paktu prze- 
kazane przez rząd francuski, nie zawiera 
warunków, któreby pozwoliły rządowi s0- 
wieckiemu wpływać na sam tekst dokumen- 
tu, pedpisanego w Paryżu. Tymczasem rząd 
sowiecki stawia to jako aksjomat, że pod 
żadnym warunkiem nie może być  pozba- 
wiony prawa, z którego korzystały lub mo- 
gły były korzystać rządy, 


W tych słowach wielka mieściła się praw- 
da. Te nasze Targi są właśnie OW 
twowskiego entuzjazmu; z entuzjazmem sta- 
wialiśmy pierwsze targowe pawilony, Z en- 
tuzjazmem zapełnialiśmy je z roku na rok 
coraz większem bogactwem towarów wła- 
snych i cudzych, z entuzjazmem wołaliiśmy 
głosem potężnym, co świat obleciał dokoła: 
przyjdźcie, popatrzcie! Popatrzcie ma to, 
co my umiemy; co Polska umie. Jeżeli twier- 
dzi się powszechnie, że Targi są pokazem 
naszej wytwórczości przemysłowej i naszej 
zapobiegliwości handlowej, ta są one także 
— i to może wi pierwszym nawet rzędzie — 
pokazem maszeł siły, naszej  niezłomności, 
naszego hartu, naszej dumy. 

Teraz nas już rozumiecie? 

I pamiętajcie, goście nasi drodzy, o ie- 
dnem jeszcze. Tam na tem wzgórzu, co 01- 
giś naszą pierwszą wystawę powszechną 
mieściło: i przeto przez długie lata powysta- 
wowym placem się zwało, tam gdzie dziś 
lub jutro tak gwarnie, wesoło i hucznie 
wszystko dziać się będzie, tam przed laty 


Prenumerata 


które podpisały 


ocem | szrapnelami ponyta. I jeszcze 


iedziela, 2 Września 1928. 


= 


zamliejscowa 


miesięczulje z przesylka pocztową 5.30 


Rok 118. 


Za 1 wiersz milimetrowy 


Ceny ogłoszeń: x 

l szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 

zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 

metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 

desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 

| tiarze, na stronach tekstowych, w dziale g0- 


spodarczym i paski ma stronicach tekstowych 


60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod uagłów- 
kiem) 80 gr.: drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł, teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 


naddunajskie Brailę i Gałac. W Braile o- 
glądal wolną strefę portu przeznaczoną przez 
rząd rumuński dla Polski do handlu trau- 
zytowego z Bliskim Wschodem. Wieczorem 
udał się w dalszą drogę do Targoviszte. 
Uprzedzone! o przejeździe Marszałka władze 
zgotowały. Mu wszędzie gorące przyjęcie. 
W miątek przybył Marsz, Piłsudski z powiro- 
tem do Targoviszte i resztę swego urlopu 
poświęci ua pobyt w dworze dra Skup- 
niewskiego i zwiedzanie pobliskich miejsco- 
wości. Wyjazd! do Bukaresztu przewidywa- 
ny iest w dn, 15 września, 


S. S, R. 


pakt i opierając się na tem prawie, rząd 
sowiecki musi poczynić uprzednio szereg 
uwag co do samego stanowiska względem 
paktu. 

Przedewszystkiem rząd sowiecki nie 
może powstrzymać się od wyrażenia swego 
najgłębszego ubolewania, że pakt paryski 
nie zawiera jakiegokolwiek zobowiązania 
dotyczącega rozbrojenia. Delegacia sowiec- 
ka w komisji przygotowawczej konferenciji 


rozbrojeniowei miała już sposobność o- 
świadczyć, że jedynie przez połączenie 


paktu, potępiającego woinę z realizacją cał- 
kowitego i powszechnego rozbrojenia, mo- 
żnaby osiągnąć istotne gwarancje utrzyma- 
nią powszechnego pokoju i że przeciwnie. 
międzynarodowy traktat potępiający wojnę. 
któremu nie towarzyszyłaby tego rodzaju 
elementarna gwarancja, jaką stanowi ogra- 
niczenie zbrojeń postępujących stale, pozo- 
stałby martwą literą bez żadnego realnego 
znaczenia. 
Oświadczenia publiczne, złożone ostatnio 
przez niektórych asygnatarjuszy paktu pa- 
ryskiego, dotyczące nieuniknionega dalsze- 
go prowadzenia zbrojeń, nawet po zawarcih 
paktu, SA wyraźnem potwierdzeniem po- 
wyższych twierdzeń. 
Co do tekstu paktu, rząd sowiecki uważa | 
za potrzebne podkreślić brak ścisłości i ia-| 
sności w pierwszym artykule, w samej for- 
mule zabraniającej wojny, albowiem formu- 
ła ta pozwala na różnorodną i dowolną in- 
terpietacię. Ze swej strony rząd sowiecki 
uważa, że wszelka wojną międzynarodowa 
winna być zabroniona czy to jako instru- 
af "EEEE E E CIAEC 
strzeleckie] zgliszcza, paya „AE 
i — tak, to ósmy! dopiero rok mi- 
jata 0 rogatkami lwowskiemi bolszewicka 
huczała nawała. A dziś? Uwierzyć trudno. 
Nie chełpimy Się jednak, bowiem tylko obo- 
wiiązek! nasz majświętszy spełniliśmy. Ale 
Kto o tem wie, może nas przez to i podzi- 
wiać będzie. 
Teraz nas jeszcze lepiej rozumiecie ? 
Kiedy na dwomżec kolejowy we Lwo- 
wie, też. niedawno Z ruin i zgliszcz powsta- 
ły, przybędziecie, zobaczycie tam w pew- 
nem, drogiem nam miejscu krzyż na murze 
umieszczony; to odznaka żołnierskiej wa- 
leczności, to krzyż Virtuti militari; ozdobio- 
no nim dumne mury Lwowa, Lecz my nie 
przybraliśmy pozy weterana, co zrobił swo- 
je i łaknie spoczynku. Po wyścigu krwi i że- 
laza, w którym tak godnie biegliśmy do me- 
ty, nie spoczywamy, lecz biegniemy naprzód 
W wyscigu pracy; może kiediyś na murach 
naszych zajaśnieje i odznaka Virtuti civili, 


dziesięciu niespełna okopy były i rowy 


= 3 


ment tego, co się nazywa polityką narodo- 
wą, czy to jako Środek służący do innych 
celów, np. represji w stosunku do wyzwo-= 
leńczych ruchów ludów i t. d. Zdaniem rzą- 
du sowieckiego nałeży zabronić wojny nie- 
tylko w sensie jurydycznym i formalnyin 
tego słowa, t. zn. przypuszczając wypowie- 
dzenie wojny i t p, lecz również działania 
wojskowe tego rodzaju, jak np, interwencję, 
blokadę, czy okupację wojskową obcych te- 
rytoriów, obcych portów i t. d. 

Historja lat ostatnich ma dość tego ro- 
dzaju działań wojskowych, które sprowa- 
dziły na ludy potworne klęski. Republiki 
sowieckie były same przedmiotem podo- 
bnych agresji. W obecnej chwili wielki na- 
ród chiński cierpi z powodu tego rodzaju a- 
gresii. Co więcej, takie działania wojskowe 
przybierają czasem rozmiary wielkich wo- 
jen, których rozwój jest wówczas zupełnie 
niemożliwem powstrzymać. A jednak pakt 
nie zawiera wzmianki o tych kwestiach, tak 
poważnych z punktu widzenia pokoju. 


Z kolei tenże sam art.1 paktu mówi o 
konieczności rozwiązania wszelkich dysku- 
sji 1 wszelkich międzynarodowych zatar- 
gów Środkami wyłącznie pokojowemi. Opie- 
rając się na tej tezie, rząd sowiecki uważa, 
że należy zaliczyć do liczby Środków nie- 
pokojewych, zabronionych przez pakt, środ- 
ki tego radzaju, jak odmowa nawiązania nor- 
mąlnych stosunków pokojowych pomiędzy 
narodami lub zerwanie tych stosunków, gdyż 
tego rodzaju akty, usuwające środki poko- 
jowe, które mogłyby rozstrzygnąć spory, 
zatruwają stosunki i przyczyniają się do 
stworzenia atmosfery korzystnej dla rozpę- 
tania wojny. Rząd sowiecki nie może po- 
wstrzymać się od uważania tego zastrzeżen 
nia za próbę użycia samego paktu jako in- 
strumentu polityki imperjalistycznej. Jednak 
że wzmiankowana nota rządu angielskiego 
nie zostałą zakomunikowana rządowi so- 
wielkiemu jako część składowa paktu lub 
też aneks do tego paktu. To też nie może 


ona być uważana jako obowiązująca dla 
rządu sowieckiego i tak samo jak nie są 
obowiązujące inne zastrzeżenia dotyczące 


paktu, a wzmiankowane w korespondencji 
dyplomatycznej pierwszych sygnatarjuszy. 

Rząd sowiecki nie może również zgo- 
dzić się na wszelkie inne zastrzeżenia, mo=- 
gące usprawiedliwić wojnę, a w szczegól- 
ności na zastrzeżenia poczynione WE 
wzmiankowanej korespondencji w celu wy- 
łączenia od działania paktu decyzji, wyni- 
kających ze statutu Ligi Narodów oraz u- 
kładów lokarneńskich. 

Reasumując powyższe wywody, pozo- 
staje do stwierdzenia brak w pakcie zobo- 
wiązań dotyczących rozbrojenia, które jest 
jedynym istotnym czynnikiem. mogącym 
gwarantować pokój. Niedokładność i mgli- 
stość formuły dotyczącej zakazu wojny, 
wteszcie istnienie szeregu zastrzeżeń, mają- 
cych na celu uniknięcie jakiegokolwiek po- 


zoru zobowiązania względem sprawy po- 
koju. 

Wszelako ponieważ pakt paryski nakła- 
da na macarstwa pewne zobowiązania 


względem opinii publicznej i daje rządowi 
sowieckiemu nową sposobność postawienia 
przed wszystkimi tymi, którzy uczestniczą 
w pakcie, kwestji najważniejszej dla spra- 
wy pokoju, t. ji. kwestii rozbrojenia, której 
rozstrzygnięcie jest nadal jedyną gwarancja, 
zdolną uchylić wojnę, rząd sowiecki wyra- 
ża zgodę na przystąpienie do paktu parys- 
kiego. Zgodnie z tem, będę miał zaszczyt 
Panie Ambasadorze, wręczyć Panu w naj- 
bliższym Czasie instrument przystąpienia 
mego rządu do paktu, skoro tylko formal- 
ności z tem związane zostaną załatwione. 


- ui 


Listy z Paryża. 


Minister Zaleski przed prasą. 


Korespondencia własna „Gazety Lwowskiei", 


Przynieęsiono wczeraj do kuchni dzien= | nie doceniać. Wszystkim dotychczasowym 


nikarskiej „uroczystość“ podpisania 
Kellog'a. Istotnie bowiem odbyło się to bar- 
dzo soiennie i, co dla prasy jeszcze bodaj 
ważniejsze, z wielkim nakładem efektów ra- 
djo-nadawczych,  kinematograficzno-Świetl- 
nych, niewieścio-tnaletowych, etc. Zdawa- 
łoby się tedy, że nie ma iuż żadnego zapo- 
trzebowania na inne aktualia, gdyż takim 
jednym paktem można przez kilka dni kar- 
mić wielomiiionowe rzesze czytelników, tę 
„bestię“ nałogowo głodaą różnorodnych 
sensacyj. „Dzień historyczny”, i ta w mie- 
siącu sierpniu, jest gratką nielada — dobry 
zespół redakcyjny pvtrofi rozmienić go, bez 
nadmiernego wysiłku, na długi szereg za- 
drukowanych kolumn. Od wstępnych arty- 
kułów, pełnych poważnych refleksyj ogól- 
nej natury poiitycznej do felietonów co- 
dziennych, przedstawiających każdz wyda- 
rzenie światowe! doniostuści ze strony a- 
negdotycznej. 


Z dużem więc prawdopodobieństwceni 
można było przypuszczać. że przyjęci» dla 
prasy francuskiej. urządzore z racji pobytu 
Pana Ministra Zaleskiego w Paryżu, nie 
wzbudzi należytegc zainterescwania wśród 
tutejszych publicystów poiitycznych. Stało 
się jednak wręcz przeciwnic. gdyż stawiło 
się na zaproszenie te okołe 50-ciu dziennika 
rzy, reprezentujących najwybitniejsze pi- 
sma Francji, i kilku korespendentów gazet 
zagranicznych. Jest to bardzo znamieane 
zjawisko, wykazujace w sposób poglądowy, 
jak dalece liczy się już dziś europeiska opi- 
nja publiczna ze zdaniem Polski w donio- 
stych kwestiach międzynarodowych. Zwłasz 
cza ieśli wziąć ped uwagę, że Paryż gości 
w tej chwili liczne grono znakomitych mę- 
żów stanu przybyłych ze wszystkich nis- 
nial części Świata 

Najcharakterystyczniejszem, niewątpli- 
wię, pytaniem, postawionein Ministrowi Za- 
leskiemu przez jednego z ckeciych, byłe ta, 
które dotyczyło ewentualrych konsekwzn- 
cyi paktu Keliog'a w dalszem ksztattowaniu 
się stosunków  polskc.niesrieckich, Od29- 
wiedź nastąpiła jasna i prosta: „Podpis na 
tym dokumencie, połcżuny przez ministra 
Stresemanna. stwierdza, iż wojna panię- 
dzy Polską a Niemcami jest jurydycz- 
nie wykluczena Z tym realnym faktem 
musi liczyć się pewien odłam tamtejszego 
społeczeństwa, manilestnjacy swoje niez+- 
dowolznie z obecnego status quo teryto 'ja'- 
nego na nasz:j rubiczy zachcdriej.. Zagal- 
nienie to obięte jest wprawdzie już trakta- 
tem lIrarneńskim tekst jednak pakta Kəl- 
loga brzmi jeszcze bardziej wyraźnie, jak 
słusznie zaznaczył P. Minister Zaleski. 

To właśnie uroczyste wyrzeczenie się 
wojny, jako środka, rozstrzygaiącego spo- 
ry pomiędzy poszczególnymi krajami, ņo- 
siada swoiste znaczenie moralne, którego 
doniosłości nie wolno pod Dan pozorem 


n szem MAZ r | IE, 


MICHAŁ ROLLE, Gi 


św | 


Z wędrówek po- Lwowie. 


IX. 

W roku 1896 czy 97 podczas wyborów 
prezydjum „Koła“ przyszło do ostrej scysii. 
Gdy większość przeprowadziła swoich kan- 
dydatów, opozycja w liczbie kilkunastu 0- 
sób założyła Kółko Mickiewiczowskie. Mie- 
Śściło się ono w dwu pokoikach w pasażu 
Hausmanna i zbierało w pewne określone 
dni tygodnia. Z czasem lista członków „Kół. 
ka“ wzrosła do dwudziestu kilku, należeli 
zaś do ich grona również i członkowie „Ko- 
ła”. W „Kółku* prym wiedli prof. Roman Pi- 
lat i Adam Krechowiecki, jednym zaś z naj- 
sympatyczniejszych towarzyszów zebrań 
był profesor gimnazjalny, utalentowany po» 
eta, Franciszek Konarski. 

Zasługą „Kółka* główną — wzniesienie 
pomnika Adama Mickiewicza we Lwowie. 
Tam myśl uczczenia wieszcza, rzuconą przez 
Towarzystwo liter. im. Adama Mickiewicza 
zamieniano w czyn, tam prowadzono długie, 
poważne dyskusje nad rodzajem pomnika. 
Wypełniły one niejeden wieczór: Krecho- 
wiecki był za kolumną, z zapałem broniąc 
swego projektu i kaptując dlań zwolenni- 
ków, prof. Jan Bołoz Antoniewicz występo- 
wał energicznie przeciw. 

Wśród członków „Kółka“, niemal wy- 
łącznie ludzi piszących lub pracujących na- 
ukowo, znalazł się i Erazm Świerczewski, 
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Paktu| propagatorom haseł pokojowych przybywa 


odtąd niesłychanie cenna pomoc ze strony 
odpowiedzialnych czynników wielkomocat- 
stwowych, niezawsze i niewszędzie skłon= 
nych ustępować miejsca zwolennikom roz- 
cinania wezłów politycznych ostrzem mie- 
cza. Im częściej będzie ta niezłomna wola 
pokojowego współżycia narodów formalnie 
manifestowana, im więcej posiadać ona bę- 
dzie popleczników wśród państw cywilizo- 
wanych, tem mniejszą stanie się groźba star- 
cia zbrojnego. Nikt nie będzie chciał tak lek- 
komyślnie brać na siebie odjum rozniecenia 
pożogi wojennej. 


Nikt?.. Bardzo a propos była aluzja, u- 
czyniona przez P. Ministra Zaleskiego — 
zainterpelowanego o teraźniejsze stosunki 
polsko-sowięckie — do ostataiego kongre- 
su Ill-ei Międzynarodówki, w czasie które- 
go iuż zunełnie niedwuznacznie ogłoszona 
została zapowiedź przejścia od agitacyinych 
słów do rewoiucyjnych aktów. od między- 
narodowej propagandy komunistycznej do 
socjalnej woiny wewnętrznej. Tembardziei 
a propos, iż dzisiejsza „Humanité“, z niewol- 
niczem posłuszeństwem wypełniająca pole- 
cenia Moskwy, wpada w iście histeryczny 
szał z powodu podpisania paktu Kellog'a i 
nawołuje proletariat całego Świata, by szy- 
kowal się do walki orężnej o swoje prawa. 
komunistyczna demon- 
stracia uliczna przeciwko wczorajszej uro- 
czystości zakończyła się, nie bacząc na 
wszelkie wysiłki propagandowe, komplet- 
neni fiaskiem -— zebrała się drobna grupa 
marifestantów, którą bez trudu razprószy- 
ło kilku policjantów. 


Oczywiście takie przyjęcie dla prasy 
nie mogło wcale obejść sie bez poruszenia 
kwestji pertraktacyi polsko-liiewskich. Paa 
Minister Zaleszi streścł w paru słowach 
przyczyny zerwania ronowań, nieomieszkał 
wszakże zaznaczyć. iż nie traci bynajmniej 
nadziei na ponowne wszczęcie ich w bliższej 
lutk dalszej przyszłości. Zależeć to będzie, w 
pewnej mierze į od Ligi Narodów, której 
Polska całą srrawę icszcze raz przydłożyć 
zamierza, 


Żawodcwi sceptycy nie wierzą w pozy- 
tywną wartość tego rodzaju wymiany zdań 
pomiędzy dyjmomatani a dziennikarzami. 
Nawet onj dnak muszą przyznać, że niema 
reguły bez wyjątków -- do nich zaliczyć 
należy bezsprzecznie „zbiorowe interwie- 
wy“ P. Ministra Zaleskiego, wyjątkowo 
umiejętnie wykorzystującego te sposobno- 
ści by wzmocnić prestige Polski w opinii 
curopejskiej i wpoić w nią przekonanie o par 


excellence pokojowym charakterze całej 
polityki naszej. I udaje mu się to doskonale. 
Zętka. 


Paryż, 28 sierpnia 1926. 


ZA i wprawdzie z a alaletańira AN i nauką nić nie 
miał wspólnego, specialną jednak cieszył się 
sympatią w naszem gronie. 

Stary kawaler, nie lubiący, gdy mu kto 
o latach iego wspomniał, człowiek wytwor- 
nych form towarzyskich, był jako honorowy 
konsul francuski, głównym zastępcą szam- 
pana na Galicję wschodnią. Że zaś w szafo- 
waniu tym wykwintnym trunkiem nie ską- 
pił, a literaci do rzędu anachoretów niechęt- 
nie zaliczani być pragną, wytworzyła się 
więc rychło platforma, na której nastąpiło 
zbliżenie, i to nawet bardzo serdeczne. 

Ambasador, bo tak tytułowaliśmy ko- 
chańego pana Erazma, każdą dyskusję oży- 
wiał strzałami korków: woźny „Gazety 
Lwowskiej Franciszek, zarazem famulus 
„Kółka“, doszedł do niezwykłej wprawy w 
nalewanin szampana, nie uronił ani kropelką, 
jedna zaś i druga lampka rozwiązywały ję- 
zyki, słowa układały się mimowolnie w ry- 
my, częściej wprawdzie w częstochowskie, 
niż Mickiewiczowskie, humoru to jednak by- 
najmniej nie psuło nikomu, a profeśor Anto- 
niewicz dowodził z przejęciem: 

„Pierwej tu na dłoni wyrośnie mi wołos, 

Nim da guldena na kolumnę Bołoz". 

Zaciął się i istotnie nie dał. 

Odpowiedzi Bełzy i Konarskiego nie- 
stety nie pomnę, uleciały mi z pamięci; tkwi 
mi jeno w mózgu uwaga tego ostatniego, «w. 
czyniona po jednej z takich szampańskich 
dyskusii: 

—- Hej, kochany panie Michale, gdyby 
Mickiewicz miał te pieniądze, które pochła- 
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DEPESZA ORGANIZACJI RELIGIJNYCH 
DO PANA PREMJERA 

Warszawa, 31 sierpnia. (PAT). P. Pre- 
zes Rady Ministrów, prof. Bartel, otrzymał 
z Częstcechowy następującą depszę: Siedmio- 
tysięczna pielgrzymka organizacyi religii- 
nych diecezji płeckiej,j w dziesięciolecie 
zmartwychwstania Polski, oddaje hołd 
Matce Chrystusowei na Jasnej Górze, mo- 
dli się do Boga na intencję Ojczyzny i jej 
Rządu, obraduje nad rozwojem katolickiej 
Polski | przesyła Waszej Ekscelencji wyrazy 
czci oraz najlepsze życzenia pracy nad 
wszechstronnym rozwojem katolickiej Pol- 
ski. 


AKCESY DO PAKTU KELLOGA. 

Bukareszt, 31 sierpnia, (PIAT). Rada 
ministrów postanowiła jednomyślnie Ppizy- 
stąpienie Rumunji do paktu Kelloga. Ta de- 
cyzja rządu przesłana będzie jeszcze wW dniu 
dzisiejszym drogą telegraficzną do Wa- 
szyngtonu. 

Angora, 31 sierpnia, (PAT). Zaproszenie 
do przystąpienia do paktu Kelloga zostało 
przychylnie przyjęte w kołach rządowych. 

Białogród, 31 sierpnia. (PAT), Minister 
spraw zagr. ad interim Szumenkowicz prze- 
slal wczoraj posłowi St Zjedn. w Białogro- 
dzie odpowiedź na zaproszenie do przyjstą- 
pienia do paktu Kelloga. W odpowiedzi tej 
rząd jugosłowiański wita przychylnie ideę 
paktu Kelloga oraz jego realizację i oświad- 
cza, że gotów jest do natychmiastowego 
podpisania paktu. 

Ryga, 31 sierpnia. (PAT). Odpowiedź 
ministra spraw zagranicznych Łotwy na 
zaproszenie przystąpienia do paktu Kelloga 
wręczona: posłowi Stanów Zjednoczonych w 
Rydze, oznajmia. że rząd postanowił przy- 
łączyć się do paktu. Akt podpisania paktu 
mastąpi po zaakceptowaniu decyzii rządu 
przez parlament. 


AMNESTJA W AUSTRJI. 

Wiedeń. 31 sierpnia. (PAT). Wczoraj po 
poludniu odbyło się posiedzenie austriackiej | k 
Rady ministrów. Na wniosek kanclerza 
Seipla, uchwalona przystąpienie Austtji do 
paktu Kelloga, podpisanego dnia 27 sierpnia 
b. 1. w Paryżu. Uchwała ta ma być przedło- 
żona iak najrychlei parlamentowi. Ponadto 
Rada ministrów uchwaliła przedłożyć parla- 
mentowi projekt ustawy amnestyjnej z oka- 
ził dziesięciolecia republiki austriackfei. Am- 
nestja ma również obiąć przestępstwa popeł 
nione w czasie zeszłorocznych rozruchów 
dpcowych. 


CYKLON WE WŁOSZECH. 

Medjolan, 31 sierpnia. (AW). Nad 
obszarami przemysłowemi Lombardji szalał 
wczoraj cyklon, który wyrządził okropne 
spustoszenia. W Medjolanie burza wyrwała 
wiele drzew oraz pozrywała dachy domów. 
W miejscowości Monca 9 osób zostało za- 
bitych, a 40 ciężko rannych, 2 kominy fa- 
bryczne rzucone zostały na dachy fabryk 
kapeluszy, które załamały się grzebiąc pod 
gruzami 50 robotników, przeważnie kobiet. 
W Monca około 150 osób ofiar burzy znaj- 
duje się w szpitalu. Katedra w Monca zo- 
stała uszkodzona. 
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nia teraz szampan. My wznosimy mu poni- 
niki, a on za życia... et, lepiej o tem nie my- 
śleć. 

Staraniem Kółka  Mickiewiczowskiego 
ukazała się również drukiem w 1899 roku 
wspaniała księga pamiątkowa pod tytułem 
„Rok Mickiewiczowski”*. Redakcją jej zajął 
się ofiarnie dr. Adam Bieńkowski. 

Dzieje budowy pomnika są bardzo cie- 
kawe. Prezesem Komitetu w ciągu pierw- 
szych kilku miesiący był prof. Ludwik Cwi- 
kliński, sekretarzem Tadeusz Pini. Później 
objął przewodnictwo proi. dr. Bronisław Ra- 
dziszewski, prezes wprost idealny: on też 
dzieło doprowadził do końca. Obowiązki 
sekretarza pełnił autor niniejszych wspo- 
mnień. 

Radziszewski głosił słusznie, że wybrany 
został do roboty, nie do gadania, czyli, jak 
yrażał się, nie do przelewania z pustego 
w próżne. Nie zwoływaliśmy więc posie- 
dzeń obszerniejszego Komitetu miesiącami 
całemi, pracując z zapałem w małem kółku 
z pomocą twórcy wybranego projektu, An- 
toniego Popiela. 

Skoro wreszcie bardziej krewcy kole- 
dzy burzyć się zaczęli, ustepowat Radzi- 
szewski woli większości, zwoływał Komi- 
tet, zamierzcna jednak walka z prezydjum, 
kończyła się stale naszym triumfem, na 
wszelkie bowicm uwagi: 

— Należałoby zrobić... 

odpowiadał prczes z uśmiechem: 

— Już zrobiliśmy. 

I istotnie robiliśmy wszystko, byle tylka 
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MORDERCA MATTEOTIEGO UWIĘZIONY 
Berlin, 31 sierpnia, (PAT). Do pism ti- 
tejszych donoszą z: Genewy: Policja włoska | 
aresztowała wczoraj w miejscowości Can 
piona, nad jeziorem Lugano oskarżonego 
zamordowanie posła socjalistycznego do 
parlamentu włoskiego Matteotiego, emigrait* 
ta włoskiego Cezarego Rossiego. Rossi 
który w swoim czasie uciekł do Paryżm | 
broniąc się przed oskarżeniem o udział W 
morderstwie, wskazał na premiera. Mussoli* 
niego, jako na inicjatora zamachu na posté’ 
Matteotiego. Z Paryża Rossi wyjechał na. 
stępnie do Szwajcarii. W clrwili aresztowali 
nia Rossi znajdował się w towarzystwie 
pewnej damy, którą policja również aresź* 
towała. Jednak wedle krążących wersji da“ 
ma ta miała być agentką policji wioskaek 
która namówiła Rossiego, aby udał się 2 
nią na wycieczkę automobilową do Cam 
pione, gdzie policja włoska urządziła nê 
Rossiego zasadzkę, 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU PRZYJAŹNI 
MIĘDZYNARODOWEJ. 

Praga, 31 sierpnia. (PAT). W dniu wcz 
rajiszym zakończyły się obrady Kongres 
powszechnego Stowarzyszenia  utrwaleni 
przyjaźni międzynarodowej za pośrednić 
twem kościołów Na ostatniem posiedzei 
delegat amerykański Caldwell wręczył mia 
sty Pradze popiersie prezydenta Masaryk 
oświadczając, iż jest to wyraz hołdu, 
Ameryka składa Masarykowi, którego zali 
cza do naiwybitniejszych ludzi i którego pe 
stać będzie w Ameryce niezapomniam 
W odpowiedzi na przemówienie Caldwelłe_ 
zabrał głos minister Hodża, dziękując 
przyjazne słowa zwrócone pod adrese 
prezydenta republiki i stwierdzając istnien 
pomiędzy Czechosłowacją i Ameryką żyw 
tnych węzłów. Ponadto przemawiał po 
Stanów Zjednoczonych w Pradze, UR i 
przypominając działalność prezydenta N 


saryka i stwierdzając doniosłe AA 
zbiegn podpisania paktu Kelloga z obecn 
Kongresem 

STATKI SZUKAJĄCE AMUNDSENA 


t 


W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 


Rzym, 31 sierpnia, (AW). Francuski 
miral Herd, który kieruje ekspedycją ra 
kową w poszukiwaniu aeroplanu Amumidsć 
na ma-polaładzie— krążownika francisi 
„Strassbourg doniósł parowcuwi eta a 
Milano”, że 2 parowce „ Hobby” i „Vese 
kari’, które brały udział w akcji ratunkowe 
statku „ltalia” znajdują się obecnie w 
źnem miebezpieczeństwie rozbicia: się. sił 
te dostały się w obszar strasznej BN 
łączonej ze Śnieżycą. Wiadomości E 
statków głoszą, że lada, chwila 
bicie wśród lodowców. 
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LIGA NARODÓW A DOKTRYNA 
MONROEGO, 

Genewa, 31 sierpnia. (PAT). Rada ug 
Narodów kontynuowała na tajnem posie 
miu popołudniowem dyskusję mad pr 
rządu Costarici o sprecyzowanie a 
Ligi Narodów wobec doktryny Monroego: 
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pomnik wznieść jak najrychlej, choć czas 
były ciężkie, a pieniądz nie łał się szerokł 
strugą. Nawet znany gorączka, redak“ 
Zygmunt Fryling, nie miał nam nie do zw 
rzucenia. 

Ileż to razy Radziszewski wpadał 
mnie przed ósmą rano, wiedząc, że o £ 
wczesne; gi.dzinie zastanie sekretarza z P 
wnością w domu, siadał przy łóżku, opowić 
dał z zapałem, co w ciągu dnia zrobić 2 
mierza. 

— A to dla pana — kończył, kładąc 
szafce nociiei arkusz papieru z wypisan 
systematycznie zleceniami. 

Kancelaryme wydatki nie figurow% 
wcale w księdze skarbnika  Radziszev 
pokrywał je zawsze z własnei kieszeni, 
myślając równocześnie coraz-to inne spo 
by zdobycia koniecznych funduszów. 

Antoni Popiel, zmarły przedwcześnić _ 
wielką szkodą dla polskiej sztuki plasty 
nej, szedł nam we wszystkiem na rękę: 
wagi krytyczne nie wyprowadzały go ni 
z równowagi. uie wywoływały gniew:ł, 
spotykane: tak częste u artystów obrá 
Zmieniał, poprawiał. bez najlżejszego sk 
wienia się, stosunek wiec między n 
nim nawiązał się bardzo serdeczny, 
cielski, 

Kłopot mieliśmy duży nietylko z f 
duszami, ale i z miejscem pod pomtik. 
cami Akądemicką i Legjenów płynie Pett 
plac Bernardyński okazał się nieodpowieć 
a choć miasto ofiarowało nam skwer W 
grodzie Pojezuickim, przed dawnym & 
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Architektura 
Targów Wschodnich. 


Dwie łukowo wygięte ściany, cofając 


SIĘ w głąb, zdąrzają do bramy, ujętej w dwa 


kioski, przykryte terasowatemi daszkami. 


Oto wejście na Targi Wschodnie, 
dące zapowiedzią i przednią strażą mmiej- 
Szych į większych, poza kępami drzew i ko- 
biercami kwiatów, łagodnie błyszczących 
bielą swych ścian pawilonów; zapowiedzią 
wiele obiecującą i zarazem Charakteryzują- 
ĉa wnętrze, tak przez podkreślenie linji po- 
Ziomcj, jak i nowoczesność stylową. 


Bo architektura Targów, poza pozosta- 
łym z dawnei wystawy! „Pałacem Sztuki” 
i Wieżą Wodną, nie niema wspólnego Z aka- 
demickiem maśladowaniem dawnych stylów. 
Wszystko tu nowe. żywe, zamyka w swych 
kształtach jakąś myśl twórczą, dążącą prze- 
dewszystkiem mie do suchego utylitaryzmu, 
lecz wykwintnego, pełnego wyrazu i treści 
piękna. Targi Wschodnie są obok innych, 
także wystawą współczesnego  budownic- 
twa, a raczej nowszych kierinków architek- 
tonicznyich,| rzadko znajdujących w mowo- 
powstających kamienicach i wilłach, 
klasyczne i wolne od: ubocznych celów od- 
zwierciadłenie, i to wystawą wcałe intere- 
sującą i obfitą, 

Niema ty dwu pawilonów, które, nie 
mówiąc już o szczegółach ale w wyrazie 
zasadniczym były do siebie tak podobne, iż 
mogłyby się wzajemnie zastąpić. Konse- 
kwentnie do tego twierdzenia, należałoby 
przynajmniej znaczną większością buddys- 
ków zająć się zosobna, na co nie pozwala 
jednak szczupłość miejsca, dlatego też .po- 
przestaniemy na. omówieniu majważniejszych 
grup budynków powiązanych razem, jakąś 
jedną, główną cechą. Tu się narzuca podział 
na grupę z dominującą linią poziomu, pod- 
kreślającą masę i prawa statyczne gmachu, 
oraz na budynki lekkie, strzeliste, gdzie na- 
cisk położono na linię pionową. Nie brak też 
typów pośrednich, w których poziom i ciężar 
równoważy, lub zabarwia, szereg elemen- 
tów natury przeciwnej, 

Jako najbardziej typowy! przykład bu- 
dowli ciężkiej — to znaczy uwydatniającej 
cechy, muru jak ciężar i stałość, a mie nie- 
zgrabnej — może posłużyć pawilon Przemy- 
słu Chemicznego Nr. 9. Założony na kwa- 
dracie, poza parami kolumienek wspierają- 
cych dach podcieniowy, przez swe wybrzu- 
szenie mimo; małej średnicy cięższemi, nie 
ma” jednej linji pionowej, Poziom podkreśla- 
ją tak poldcienia i nisko umieszczony gzyms, 
dzielący, główną Ścianę na dwie części, dol- 
ną niższą i górną wyższą, jak też granicą, 
bez przejść urywającei się Ściany, urozma- 
icona zrzadka  umieszczonemi, jajowatemi 
bryłami. Jedyną ozdobą dla tej konstrukcji 
architektonicznej jest rządi fresków, o moty- 
wach ludowych. 

Inną odmianę tego typu przedstawia 
pawilon „Nafta”, gdzie na wrażenie monu- 
mentalnej siły składa się, obok gładkich 
Ścian, jeszcze wielki niski łuk, o dużej roz- 
Diętości. Całość wieńczy attyka, ozdobiona 


bę- 


tak. 


Samochody 


OSOBOWE 


JP RAGA 


CIEZAROWE 


Reprezentacja, ul. Jagiellońska 7. Tel. 305. 


ap Targi, Pawilon Samochodowy. 


na rogach motywem okuciowym. iPlozatem 
można wyliczyć cały  szreg pawiłonów, 
skonstruowanych na zasadzie panowania li- 
nji poziomej, jak pozbawiony jednej linii 
krzywej pawilon Syndykatu, dalej skłania- 
jący się ku klasycyzmowi, zrównoważony 
kolumnadą pawilon Ziemskiego Banku kre- 
dytowego, oraz z powodu licznych okien 
lekki pawilon Banku Małopolskiego. Do te- 
go też typu zalicza się pawilon Centralny, 
który przedstawia pozatem oryginalną kom- 
pozycję półkola skombinowanego z central- 
mym i końcowemi kwadratami, oraz Ze 
skrzydłowemi pirostokątami. Kopułka zało- 
Żoma na środkowym kwadracie, jest punk- 
tem centralnym całego, układu, rozległego: 
poziomego, al jednak zrównoważonego, tak 
pilastrami półkola, jak i smukłemi filarkami 
krużganku. 

Ogromnie oryginalnie i swoiście przed- 
stawia się połączenie linij ciężkiego pozio- 
mu z ostremi, rwącemi się ku górze trójką- 
tami, pelnemi życia į rozmachu, llustruje to 
doskonale mały, ale mimo to monumentalny 
pawilon „Okocim”. Ciężkie. pozbawione ja- 
kichkolwiek ozdób ściany, przecinają gwal- 
townie trójkąty drzwi, i* okien. tworzące 
równocześnie ozdobę jednolitych płaszczyzn. 
Podobnie skonstruowany jest pawilon Ba- 
czewskiego, gdzie jednakże brak jest jedno- 
litego powiązania z wieżą, obliczoną na m- 
ny efekt. 


Druga grupę stanowi kilka małych 
kiosków, a na ich czele kiosk „Rudki”. Sa- 
me ostre lekkie linje. Trójkąt widoczny 
wszędzie. Tworzy on zakończenia drzwi i 0- 
kien, występy! ścian i dach, a specialnie bar- 
wnie układa się w przekroju gwiaździstym 
na narożach prostokątu na którym założony 
jest cały budynek. Obok niego należy wy- 
mienić rodzaj strzelistej kapliczki z witra- 
żami oraz. lekki i wdzięczny kiosk 'Perlmu- 
tera» 

Osobną całość stanowią dła siebie dwa 
budynki o założeniu kulistem, to jest smu- 
kły i zalotnie otoczony kolumnami į bału- 
stradą „Pacyków” i ustępujący mu co do 
rozmiarów, wdzięku i smukłości pawilon 
„Sarotti”, 

Architekturę tę uzupełnia kilka drew- 


,nianych dworków, o wielkich, wysokich, 


niekiedy mansardowych dachach, zaopa- 
| trzone sielankowemi ganeczkami i okienni- 
, cami, 


| Józet Grabowski. 


KA — WSZ 5 EO 


chem scimowyjn, 

test przeciw uchwale Rady, rząd przezna- 
pod pomnii: 
Cesarza Franciszka Józefa I, a i to było po- 
Szechnie wiadome, że patriotyczne oby- 

Watelstwo miasta Lwowa tam właśnie wi- 
Zleć pragnic w przyszłości posąg Tadeusza 
Ościuszki. 

Pc długim namyśle zaczęto wreszcie 
TCzkopywać skwer przed dawnem Towa 
Tzystwem Kredytowem Ziemskiem, naprze- 
Uw wyletu ulicy Kopernika, na szczęście 
iednąk nadjechał przypadkiem z dworca kv- 
€lowege prezydent Michalski, wyskoczył z 
Powozu i rozpędził robotników. 


— Powarjowaliście — woła — toż tu 
płynie Pełtew! 
otangliśmy znowu na martwym piti 


kcie. Zacny Radziszewski gryzł się, ja go 
uspokajałem, nie na wiele jednak to się 
zdało. 

W końcu ktoś odważył się na jedyni 
trafny projekt. Odważył się -- podkseślan 
M ba chudziło tu o kult o tradycję, a z nie 
Mi walka zawsze niełatwa i niebczpirczia 
*TZypuszczam, opierając się na pewnych 
brzeslankach, że ponrysł ten powstał w gło 
Mie prezydenta Michalskiego, słynączgo z t 
Zw. zdrcwegu chłopskicgo rozumu 
Na środku placu Mariackiego stał posag 
N. P. Marii, fundaci hr. Badeniowej. otu- 
zony obszernym basenem ukrytym w gẹ- 
stych krzewach bzu i innych drzew karło- 
watych Miejsce dlań odpowiednie nie byta. 
e. ro razy policzant spędzał z krzaków flir- 
"Ujące pary, ilv razy aresztował kąpiących 


namiestnik założył pro-| sig w basenio 


piiaków. mimo to trzebaby 
znaleźć niciadu Śmialka, który odważyłtny 
się wyjątkowya kultem otoczony posąg 
przenieść na piac inny. 

Znalazł się on jednak i traiił na szezę 
ścic na światiecgo arcybiskupa w osobie ks 
lczela Bilczewskiego., który uznawszy po. 
wody, wyłuszczune przed chwilą, za słusz- 
ne. zgodził się na przesunięcie posąru nu 
miejsce, w któren. stoi en pe dzień dzisiej 
SzY. 
By uspokoic wrażliwe uczucie szerokich 
mas mniej krytyczmej ludności, urzadził ks. 
Arcybiskup odsłonięcie posągu na noweni 
miejscu z ogromną pompą i uroczystością W 
obeczości kiikunasiu Pisku, ów i infułutów 

Pu usw.ięciu kizaków i basenu, przy- 
stąziene du koparia iundamentów god p- 
mnit Mickiewicza 

Fesadsiewzięcie nie należało do ła- 
twych. Wszak tuż obok sączy się kochana 
Pcltew, wypływa:acu u rogatek lwowskich 
grun: baguisty, moczarowaty. wymaeał 
specjalnege fundaimentowa:ia pod tak wielki 
ciężar. Wbito więc kilkanaście długich że- 
lazna betonowych pilotów, ułożono na nich 
takąż płytę metrowej grubości i dopiero na 
uzyskanej w ten sposób podstawie ustawiano 
stopnie į cokół kolumny. 

Tkwiliśmy we dwójkę z Popielcm na 
placu budowy godzinami całemi. Olbrzymie 
bleki zwożcno z pracowni kamieniarskiej 
Pericra na specialnie zmontowanych wo- 
zach. Co pewien czas zjawiali się prezes Ra- 
dziszewski, zastępca jego Adam  Krecho- 
wiecki, Oraz inni członkowie Komitetu, by 


A NE woz OZ O OZ 


Zwierzęta hodowlane 
na Targach Wschodnich 


Małopolskie Towarzystwo Rolnicze od- 
dział (dawniej Towarzystwo Gospodarskie) 
we Lwowie urządza w bieżącym roku tak, 
jak w latach poprzednich, na placu Targów 


Rekonstrukcja Ratusza. 


W związku z rekonstrukcją Ratusza Wy- 
dział budowlany przystąpi w tych dniach do 
usunięcia z frontonu Ratusza drewnianego 
portalu w stylu renesansowym, nie harmo- 
nizującym z frontonem Ratusza w stylu 
późniejszego empiru. Portal ten posiadający 
szkielet drewniany oszalowany deskami i wy” 
prawiony wapnem, wybudowany został je- 
szcze w roku 1881 na przyjęcie cesarza 
Franciszka Józefa. W portalu znajdowały Się 
trzy figury gipsowe, z których dwie usu- 
nięto jeszcze przed 20 laty, a pozostała J€- 
dynie postać kobiety trzymająca pochodnię 
w ręku. Już przed 30 laty zauważono, ŻE 
cały portal pochyla się i grozi zawaleniem. 
Zapadła nawet uchwała, by go usunąć, lecz 
dotychczas uchwały nie wykonano i portal 
rok rocznie się naprawia. Obecnie przy re- 
konstrukcji Ratusza zauważono tak wielkie 
szpary w portalu, że ze względu na bezpie- 


Wschodnich w dniach od 7 do 10 (włącznie)! czeństwo postanowiono go usunąć, co na- 


września targ zwierząt gospodarskich mia- 
nowicie 7, 8, 9, targ koni rementowych, 
luksusowych i t. d. 7, 8, 9, 10 targ bydła 


stąpi w tych dniach. Zarządzono to rów- 
nież ze względów estetycznych, gdyż por- 
tal ten zasłania piękne arkady kamienne, 


rogatego, trzody chlewnej, owiec, drobiu, zaś figura zakrywa środkowe okno sali ra- 


gołębi itp. Na targu koni będą reprezen- 
towane hodowle z różnych dzielnic Polski. 
Prócz koni remontowych zostanie wysta- 
wiona pewna iłość wysokiej wartości ogie- 
rów pełnej krwi. 

_ Bydło obejmuje 3 rasy, z których ni- 
Zinna srokata i czerwona polska są hodo- 
wane w różnych dzielnicach, zaś trzeciej 
Simentalskiej centrum hodowlane znajduje 
Się w kilkudziesięciu powiatach podgórskich 
Wschodniej Małopolski. 

Na tegorocznym targu będą reprezen- 
towane wszystkie trzy rasy. Ze względu na 
wyborowy materjał będzie to bardzo inte- 
resujący pokaz nietylko dla naszych hodo- 
wców, ale i z poza granic Połski sąsiadów 
od wschodu i południa. Spodziewana jest 
więc wycieczka delegatów tamtejszych władz 
rolniczych, sfer naukowych i kół rolniczych. 

Trzoda będzie wystawiona w rasie an- 
gielskiej wielkiej białej i wielkiej białej 
ostrouchej (deutsches Edelschwein). 

Udział w targu będą brali najlepsi ho- 
dowcy z różnych stron Polski. 

Z owiec zgłoszono niewielką ilość ba- 
ranów Merino Precos i karakułów. Drób, 
gołębie i t.p. będą jak zawsze licznie repre- 
zentowane. 


Spadek bezrobocia. | 


Według danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy ostatnie tygodniowe spra- 
wozdanie z rynku pracy, za czas od 18 go 
25 sierpnia r. b. wykazuje 90.976 bezrobot- 


nych. W tem 24.868 kobiet. W stosunku | 


do zeszłego tygodnia zmniejszenie bezro- 
bocia wynosi 2.323. Przypada ono na okręg 
Warszawa (167), pow. Warszawski (115), 
„yrardów (200), Łódź (199), Sosnowiec 
(287), Oświęcim (139), Wilno (117), wojew. 
sląskie (777), Bydgoszcz (122). 

Zwiększenie natomiast bezrobocia zą- 
notowano w okręgach : Lublin (100), Nowy 
Sącz (192), Lwów (119). 


,tuszowej. Lwy gipsowe ustawione razem 
z portalem będą na razie zostawione, istnieje 
jednak zamiar zastąpić te figury lwami ka- 
miennymi w odpowiedniej stylizacji, która 
bedzie odpowiadała chwili obecnej. W przy- 
szłym roku miasto przystąpi do restauracji 
wieży ratuszowej, a przedewszystkiem na- 
sada wieży, na której znajdują się dzwony 
będzie zastąpioną inną podobną do nasady 
jaką posiadał Ratusz przed rokiem 1846. 
Również cynkowa balustrada na wieży dziś 
zniszczona, będzie zastąpiona inną. Gmach 
Ratusza, który posiada wielką wartość ar- 
chitektoniczną udało się uratować od grun- 
townej rekonstrukcji, a natomiast istnieje 
zamiar przerohienia go na styl polski. Nie- 
dawno jeszcze groziło Ratuszowi zabudo- 
wanie podwórza dla rozszerzenia Kasy miej- 
skiej Wobec sprzeciwu konserwatora od- 
stąpiono od tego zamiaru, a natomiast ist- 
nieje projekt wyłożenia podwórza płytami 
możliwie w deseniach i ustawienią na jego 
osi artystycznego wazonu kamiennego, zdję- 
tego niedawno z katedry, a dziś walającego 
się w kącie podwórza. Wszystkie kory- 
tarze Ratusza przemalowano obecnie w bar- 
wie jasnej, Świeczniki gazowe zastąpiono 
stylowemi lampami elektrycznemi, podłogi 
zaś sosnowe dla łatwiejszego utrzymania 
czystości, wyłożone będą płytami. W czę- 
sci korytarza 3 piętra będzie wybudowana 
sala rysunkowa dla Wydziału II. W kory- 
 tarzach ustawiono już piece kaflowe, zaś 
dotychczasowe okna pojedyncze będą zastą- 
pione nowemi podwójnemi. Również grun- 
townej rekonstrukcji poddano mieszkanie 
Prezydenta, ściany pokoji artystycznie po- 
malowano według projektu architekty Raw- 
skiego w kolorach intensywnych. Podobnie 
przemałowane będą w przyszłości korytarze 
I. piętra. 


Popierajcie 
N,,O. P. PP. 


cieszyć się postępem pracy, żmudnej i dłu- 
giei wymagającej ogromnej systematyca- 
ności i skupionej uwagi. Gdy okazałe bloki 
wyciągano zwolna w górę, publiczność wy 
pełniająca poza ogrodzeniem plac Mariacki, 
śledziła w głuchem, naprężonem skupienii, 
niebezpieczną akcję, oklaskując gorąco mo- 
ment umocowania bloku na wskazane miej 
SCU. 

W chwili ustawienia właściwej konmny 
na cokole, robotnicy oświetlili wysokie na 
kilka pięter rusztowanie różnobarwnemi O- 
gniami, a dłonie obecnych wyciągnęły się 
w szczerym uścisku ku osobom Radziszew= 
skiego i Popiela. Składano im gorące gratu- 
lacje w nagrodę za poniesiony trud, w tym 
momencie bowiem najcięższa praca była iuż 
dokonana. Montowanie postaci Wiieszczą, 
geniusza i znicza nie przedstawiało żadnych 
niebezpieczeństw, poszło szybko i składnie. 

W dniu 30 października 1904 r. odsłoni- 
liśmy uroczyście w obecności czcigodnego 
Władysława Mickiewicza, pomnik jego 
Wielkiego Ojca. „Wiek Nowy spopulary- 
zował podobizny prezydjum Komitetu, AP” 
konane piórkiem przez Marcelego Harasi- 
mowiczu. Zwłaszcza piękna, myśląca gło 


Í wa Radziszewskiego, wypadła wiernie, u- 


pamiętniając charakterystyczne rysy tego 
zasłużonego cla kultuiy Lwowa męża. 
Miasto nasze pozyskało rzecz piękną 
i oryginalną, odskakującą od szablonowych 
posągów. Cieszyło się i dumne było z doko- 
nanego dzieła. Radziszewski jednak i Komi- 
tet nie mogli spocząć na laurach. Wprawdzie 
Rada miejska okazała się wrażliwą na nie- 


ustępliwe kołatania prezesa i nie szczędziła 
grosza na pomnik, przejmując wspaniało- 
inyślnie na gminę coraz to nowe ciężary, 
i ogół społeczeństwa polskiego, przede- 
wszystkiem lwowskiego, musiał jeszcze ze 
swej strony stanąć z wydatną pomocą. Jak 
doń trafić — nad tem trudził się mózg Ra- 
dziszewskiego. 

Kolumna stanęła na piaskowei wydmie. 
Należało ją corychlej zmienić w plac, stano- 
wiący ozdobę śródmieścia. Wyręczył ras w 
tem znany architekt, projektodawca iwow- 
skiego kościoła św. Elżbiety i tylu innych 
świątyń w kraju, Edward Talowski. 

— Chodźmy pod pomnik, tu przy stole 
nic nie uradzimy — zaproponował, 

Usłuchaliśmy wezwania. 

Na placu Mariackim — uchwałą Rady 
miejskiej zastrzeżoro mu tę nazwę po wie- 
czne czasy — Talowski pomyślał chwile, 
poczem wyrwawszy mi laskę z ręki, po- 
czął biegać po wydmie i kreśląc na piasku 
rozkład stopni i rysunek skweru, przemó- 
wił: 

— Mickiewicz jest poetą  najszerszych 
warstw narodu, swobodny dostęp doń mu- 
szą mieć wszyscy, balustradę damy więc 
tylko po bokach, by ubezpieczyć kwietniki. 
| Stopnie będą szerokie, otwarte. Niechaj sia 

nich bawią się dzieci, niechaj gromadzą się 
| tłumy w chwilach uroczystych, bo tutaj, pod 
pomnikiem, nie gdzieindziej, bić będzie ser- 
ce miasta. 

Projekt Talowskiego został wykonany 
w całej rozciągłości. 
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Na fali dnia, 


Na Targi. 


Czyni się na Świecie wczesna jesień. 
Czerwienieją grona jarzębin, dojrzewają dzi- 
kie kasztany, a w ogrodach mienią się na- 
strzępione, zimne astry, 

W mieście ruch i rwetes. Oczy całego 
Lwowa skierowane są w stronę Parku i 
Placu Powystawuwego, gdzie — jak pod 
tknięciem czarodziejskiej pałeczki — wyra- 
stają nowe „Targi“. 

Przeniosło się tam tętno miasta, a re- 
szta wielkomiejskiego korpusu nachyla się 
tylko w tamtym kierunku i nasłuchuje... 
Lwów słucha, jak bija jego pulsy. 

Na plac Targów Wschodnich wysypuią 
pociągi coraz to nowe eksponaty. Po ulicach 
toczą się jeszcze ogromne wozy ładowne 
i automobile ciężarowe, wiozące na lwow- 
skie „kontrakty“ towar bogaty a różnoro- 
dny. Nie widać wprawdzie — jako ongiś 
bywało — pysznych karawan ormiańskich, 
ani wielbłądów, ani mułów jucznych; nie 
kręcą się po mieście Turcy z Małej Azji i A- 
natolji, Persowie z Iranu i chytrzy Greko- 
wie z Kandji, Rodos i Chios; ale zato po 
przez ulicę Zyblikiewicza miga ustawicznie 
w szalonym pędzie wyciągnięty wąż taksó- 
wek, klaskają po asfalcie dorożki i „dryndy”, 
a setki obcych twarzy wpada nam w oczy 
na głównych arterjach miasta, i o ucho u- 
derza często dźwięk cudzoziemskiej mowy. 

„Targi Wschodnie“ — wołają wszystkie 
dzienniki i gazety. „Targi Wschodnie — 
krzyczą wielkie kolorowe afisze na rogach 
ulic i błyskawice reklam Świetlnych. 

Pokornie rozstępują się skromne, nume- 
rowane jednakowo „pod sztrych*, wozy 
tramwajowe; bo oto pojawił się już na szy- 
nach wyświeżony, oficjalny tramwaj „Tar- 
gów Wschodnich“, udekorowany, niby or- 
derem, ogromną literą „T“ i mknie radośnie 
aż hen wysoko, w zieleń ogrodów. 

O „Targach Wschodnich” mówi się 
wszędzie. Poważne horoskopy stawia sobie 
na ich temat wielki przemysłowiec i wy- 
twórca, zelekiryzowany jest niemi kupiec, 
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TEATR, WIELKI, ) 
Niedziela 2 września o godz. 7.30 w. „Ksią- 
żniczka Czardasza“ operet, 


Poniedziałek 3 września o godz. 7.30 w. 
„Paganini“ operetka. 

Wtorek 4 września o godz. 7.30 w. „Opo- 
wieści Hoffmana' opera. 

Dzisiejsze inauguracyjne przedstawienie w; 


Teatrze Wielkim, otwierające nowy sezon pod 
dyrekcją Henryka Barwińskiego i Czesława Za- 
remby, zaszczyci swoją obecnością przybywa- 
jący na otwarcie Targów Wschodnich Minister 
Przemysłu i Handlu, a zarazem poseł miasta 
Lwowa p. Kwiatkowski. Przedstawienie wypełni 
wspaniała w znacznie zmienionej obsadzie 
opera: „Zygmunt August" z Franciszkiem Be- 
dlewiczem, Janiną Okońską i Franciszką Pla- 
tówną w partjach Zygmunta, Barbary i Bony. 
Ponadto biorą udział w przedstawieniu pp. R. 
Cyganik, który kieruje wznowieniem tej opery 
M. Demetrowiczówna, S. Hinglerówna, L. Je- 
leński, T. Łowczyński, T. Szymonowicz, S$. Tar- 
nawski i J. Zopoth, a z sił nowoangażowanych 
E. Bender, IM. Kielarski, M. Morena. Przy pulcie 
karelmistrzowskim J. Leszczyński. 

„Księżniczka Czardasza”, ulubiona, a dawno 
już niegrana operetka Emeryka Kalmana, ukaże 
się w niedzielę jako pierwsze w naszym sezonie 
przedstawienie operetkowe. Początek wyjątkowo 
o godz, 7 wieczór. Sylwę Varescu gra Helena 
Mitłowska. Dalszą obsadę stanowią: R. Boja- 
nowski, F. Kuligowski, E. Lorczyńska, S. Ryl- 
ską, W. Sowiński, W. Szosland, M. Tatrzański i 
in. Dyryguje kapelmistrz T. Seredyński. Świetną 
tę operetkę urozmaicają tańce i ewolucje układu 
St. Faliszewskiego. 

Występy: Włodzimierza Kaczmara, Znako- 
mity nasz baryton operowy, Włodzimierz Kacz- 
mar, którego występy cieszą się zawsze we Lwo- 
wie nadzwyczajaem powodzeniem, został przez 
dyrekcję teatru pozyskany ma trzy występy, 
które rozpoczyna we wtorek w „Opowieściach 
Hoffmana“. Dwa następne występy odbędą się 
w „Famuście* i „Żydówce”. 


Szkoła Powszechna dla dorosłych w zakre» 


interesuje się ich szansami bankowiec, a wĄsie 7 klas, prowadzona przez Koła Grunwaldzkie 


każdym domu jest już wytyczony program! 
zajęć na kilka dni najbliższych: „Pójdziemy 
na Targi Wschodnie“. 

— Na Targi, na Targi!“ — woła mąż 
i niewiasta, smyk i podlotek, dziecko i sta- 
rzec, student i chłopczyca, służąca i elektro- 
monter, członek „Towarzystwa Dobrej 
Śmierci" i członek „Związku Ochrony Sub- 
lokatorów“. 

Bo iakichże to śliczności nie będzie na 
tych Targach? To tak, jak napisał ongiś Jan 
Kochanowski: 

„Tu bisio1, tu koiftery, tu włoskie zaponki, 
Sam dalej podhatłasie i czarne pierścionki”. 

Rozbłyśnie tu, roziarzy się i roztęczy, 
zagra tysiącem barw całe bogactwo Polski, 
wszystko, co wylnyśliła polska głowa i pol- 
ski smak, a wypracowała polska ręka i pol- 
ski trud. I jeszcze to, co dała polska ziemia, 
riękna i płodna, 

A leżeć to sobie będzie w wielkich pa- 
łacowych salach, pośród arkad i kolumn, 
świąteczne, dumne, czekające. Jakby na 
chwilę skrył się gdzieś ten ciężki wysiłek. 
mózgów i rąk, co był tu wszędzie czynny, 


a została tylko sama radość, że to 
wszystko nasze, że to właśnie 
m y... 


Radość, którą promienieje każda rzecz 
dobrze stworzona!.. * 

I niby ogromny jakiś polonez snuć się 
będzie od rana da późnej nocy po przez te 
sale i te kolumnady, a przez pagody, pawi- 
lony i kioski wić się będą długie, nieskoń- 
czone, barwne, rozgadane, roześmiane, ra- 
dosne wstęgi ludzi, paść się będą i sycić pa- 
trzeniem rozciekawione oczy, i bić będą 
krzepko serca, że to wszystko nasze, 
że to właśnie my.. 

A gości obcych, zagranicznych powi- 
tamy serdecznie, z staropolskiem otwar- 
ciem ramion. Niechaj przybywają, iako się 
działe za dawnych dni, i niech sią czują tak 
dobrze, jako się czuli w starem „emporium“ 
lwowskiem za sławnych królów naszych! 
Chcemy, aby nas poznali i my ich chcemy 
poznać. Pragniemy poznać wszystko, co 
dobre jest u nich i co tu ze sobą przynieśli. 

Na falach jasnej otuchy i iakiegoś ogól- 


nego podniesienia serc —. toczyć się będą 
żywo, głośno, wartko, wrześniowe, złoto- 
h . . a + Ki (i 

jesienne dni „Targów Wschodnich“. A 


w tym warkocie i hałasie targowego Życia 
— u stoików wystawców, w niszach pawi- 
lonów, w kawiarniach, biurach, kantorach i 
bankach — wiązać się będą i „ubijać“ i two- 
rzyć sprawy ważne, interesy doniosłe, ogni- 
wa czegoś, co w Życiu narodów i społe- 
czeństw jest rękojmią dostatku i siły. 


* 


TSL. we Lwowie, ogłasza wpisy na rok szkolny 
1928/29. Wpisywać się mogą wszyscy, pragnący 
uzupełnić swe początkowe. wykształcenie i za- 
kończyć je egzaminem z 7-mej klasy, publicznej 
szkoły powszechnej. W poprzednich latach u- 
częszozałł na ten kurs przewwznie mizsi*fuhkcjó*" 
narjusze państwowi i samorządowi oraz Policji 
i Koleji Państwowej i wojskowi, dla których 
świadectwo z 7 klasy szkoły powszechnej przed- 
stawia wielką wartość życiową w dalszej służ- 
bie zawodowej. Wpisywać się można codzien- 
nie w lokalu Koła przy ul. Sykstuskiej 52. II p. 
w godzinach od 6—7 wieczorem. 

Biuro Informacyjne i Pomocy  Emigrantom 
i Reemigrantom, założone we Lwowie dnia 1-20 
grudnia 1927 przez Oddział Lwowski Stowarzy. 
szenia „Opieka Polska nad Rodakami na obczyź- 
nie“ przy ul. Sykstuskiej 52, ll p., w ciągu ośmio- 
miesięcznego swego istnienia obsłużyło 321 oby- 
wateli polskich, wyjeżdżających za zarobkiem do 
różnych krajów europejskich lub zamorskich, 0- 
raz 40 reemigrantów, wracających z obczyztiy 
do Polski. Oprócz tego przy pomocy 411 człon- 
ków-korespondentów Stowarzyszenia i organu 
re Polski“, miesięcznika wydawa- 
dego w 3000 egz., informowało szerokie sfery 
ludowe, głównie Czemwieńszczyzny i na zie- 
miach sąsiednich o warunkach i konjunkturach 
emigracyjnych, powstrzymując od lekkomyślnego 
porzucania kraju. Aby zaś rozszerzyć działalność 
tego Biura Informacyjnego i ułatwić dostęp doń 
zamiejscowym kandydatom na emigrantów, przy. 
byiwającym do Lwowa koleją, „Opieka Polska“ 
wspólnie z Oddziałem Lwowskim „Polskiego To- 
warzystwa Emigracyjnego“ od 1 sierpnia 1928 r. 
przeniosła to Biuro do swego lokalu, położonego 
blisko dworca głównego, przy ulicy Kubasiewi- 
cza 3, I. p. (prawie naprzeciw ul. Dojazdowej 0- 
bok Składu drzewa Lasów Państwowych). Zmia- 
nę lokalu tegoż Biura podajemy do powszechnej 
wiadomości, prosząc wszystkich działaczy spa- 
łecznych i osoby stykające się z ludem, którym 
zależy na tem, aby ludzie, zmuszeni emigrować 
za zarobkiem poza granicami Polski, nie padali 
często ofiarą niesumiennych agentów i hyjen emi- 
gracyjnych, ażeby skierowywałi emigrantów po 
informacje do tego społecznego Biura polskiego, 
zatwierdzonego przez Urząd Emigracyjny, w któ- 
rem to Biurze interesowani otrzymają informacje 
rzetelne i zgodne z rzeczywistością, a ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem interesów emigranta pol- 
skiego. 


Zmarli we Lwowie. Betti Fell lat 78. Rubin 
Markus lat 50, Klara Reis lat 51, Rozalja Blank 
lat 72, Efroim Schwalb lat 40, Michał Kuhut lat 
48, Marja Wołoszyn lat 17, Wojciech Murzyński 
lat 51, Zofia Komarska lat 31, Marja Sroczyńska 
lat 80, Marja Matwijów lat 75, Franciszka Sic- 
dlarska lat 78, Gabryela Berchiat lat 56, Kata- 
rzyna Prokopciuk lat 41, Elżbieta Frey lat 70, 
Marja Krzemieniowa lat 72, Rozalja Baranowska 


Cały Lwów jest dzisiai na Placu Wy- 
stawowym. Ramię o ramię stanęła elita wy- 
twórców i producentów z wszystkich ziem 
Polski. Padają słowa mocne, rozumne, krze- 
piące. W skupieniu słuchają ich rzesze. 

Wstęga przecięta! Tłumy ruszają ku 
wystawie. lwowskie „Targi Wschodnie” 
anno Domini MCMXXVIN otwarte! i 

un. 


lat 49, Marja Rosenfeld tat 39, Rachela Bilig lat| i kosztowną cbstawiać 


80, Lea Kessler lat 22, Izak Graf lat 57, Febus 
Grünberg lat 67, Jetti Schlifka lat 75. 


Otwarcie 1I. Międzynarodowej wystawy 
totograiji artystycznej nastąpi jutro o godz. 10.30 
w salonach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
przy: ul. Dzieduszyckich 2. Udział w niej bierze 
17 państw. Równocześnie od 2 do 3 bm. odbę- 
dzie się zjazd delegatów Tow, Mił, Fotografii z 
całej Polski. 


Minister Kühn przejechał przez Lwów, 
wczoraj o godz. 9 rano pociągiem pospiesz- 
nym z Warszawy udając się ma inspekcję 
Dyrekcji kolejowej stanisławowskiej. Że 
Stanisławowa przybędzie p. Minister w nie- 
dzielę 2 września rano do Lwowa i weźmie 
udział w uroczystem otwarciu Targów 
Wschodnich. 

Z Ministerstwa, Oświaty. W dniu 1-ym 
września r. b. rozpoczyna miesięczny urlop 
wypoczynkowy, p. Minister Świtalski, Tego 
też dnia obejmie urzędowanie mowomiano- 
wany podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Oświaty, p. St. Czerwiński, Oraz nowy dyr. 
dep. sztuki, p. (W. Jastrzębowski. 

Wojewoda |Iwowski Wojciech Gotu- 
chowski powrócił wczoraj z urlopu i objął 
urzędowanie, 

Awanse w urzędach administracyjnych. 
Ostatnio w umzędach administracyjnych pod- 
ległych Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, 
posunięto do wyższych szczebli służbo- 
wych — 362 urzędników, 33 oficerów policji 
państwiowej, 629 szeregowych policji, oraz 
103 funkcjonarjuszów niższych. Ogółem 
otrzymało awanse 1.127 osób. 

| Na Targi Wschodnie wyjeżdża grupa 
dziennikarzy wiedeńskich. Grupę tẹ popro- 
wadzi kierownik wydziału prasowego przy 
poselstwie polskiem w Wiedniu p. Edmund 
Parnes. 

Roboty około restauracii Panoramy Ra- 
ciawickiej są bliskie ukończenia. Roboty 
przeprowadzone przez pp. Zygmunta Roz- 
wadowskiego i Marcelego Harasimowicza 
polegały na umiejętnem umocnieniu naddar- 
tej części płótna i doprowadzenit, całego o- 
brazu „do pierwotnego wyglądu, pełnego 
świeżości. Roboty wykonywano przez sze- 
reg tygodni, z wielkim naktadem pracy i tru- 
du. Cały obraz odczyszczono z wielkiej war- 
siwy brudu i kurzu, jaki z biegiem lat osiadł 
na Panoramie, Twórca Panoramy, p. Woj- 
ciech Kossak, zastrzegł sobie współudział 
w pracy i onegdaj właśnie przyjechał do 
Iwówa, aby zbadać na miejscu postęp pra- 
cy. Pwa dni temu odbyło się na miejscu ba- 
danie komisyjne. Wzięli w niem udział Ko- 
misarz Rządu Strzelecki, zastępca Fran- 
kowski, prot. Chylińcki z niektórymi człon- 
kaini Komisji kulturalno - oświatowej, prof. 
Obmiński, dyr. dr. Czołowski, st. radca 
Kotowski, a dalei pp. Kossak, Rozwadowski 
i Tiarasimówicz. Mistrz Kossak wyraził się 
z wielkiem uznaniem o dokonanej restaura- 
cii bez jakichkolwiek domalowywań, a na- 
stępnie wystosował do Komisarza Strzelec- 
kicga następujące pismo: „Szanowny Panie, 
Niechaj mł wolno będzie pod głębokien: 
przed chwilą w Panoramie Racławice odnie- 
sionem wrażeniem, wyrazić moją wdzię- 
czność Radzie przybocznej miasta Lwowa 
Za uratowanie Panoramy bez względu na 
ołbrzymie koszty przez nią poniesione. Gdy 
przed blisko już rokiem, zobaczyłem to po- 
szarpane, gazami bomb i granatów, podziu- 
rawione płótno, wierzyłem w to, że przy 
ofiarności Rady z Szanownym Panem na 
czele, ratunek jest możliwym, co do dolnej 
figuralnej części. Niej przypuszczałem jed- 
nak, ja fachowy i doświadczony, że zoba- 
czę górną, najtrudniejszą część nieba i hory- 
zontu odnowioną tak wspariale, z pokona- 
niem trudności technicznych i  artystycz- 
nych, tak bez zarzutu, jak to właśnie zoba- 
czyłem. Kolegom moim Zygmuntowi Roz- 
wadowskiemu i Marcelemu Harasimowiczo 
wi, dziękowałem, boję się jednak, czy moje 
słowa były dostatecznie wymowne, aby od- 
dać cały mój respekt dla ich pracy, a Panu 
i Komitetowi mojej szczerej i prawdziwej 
radości, którą dziś przeżyłem wchodząc na 
podium. Gdy tylko za kilka miesięcy da Pan 
Bóg wrócę z Ameryki, zaraz przystąpimy 
da odświeżenia części figuralnej i plastycz- 
nego terenu. OdGdamy Racławice Lwowu w 
szacie tak podobnej do pierwotnej, aby była 
jak tamta, dumą i radością tego najdroższe- 
go nam dziś polskiego miasta. Proszę przy- 
jąć wyrazy głębokiego szacunku — Woj- 
ciech Kossak“. 

Ruch kołowy i osobowy na ulicach Leo- 
na Sapichy i Batorego otwarty będzie 2 
dniem jutrzejszym, natomiast ruch ciężaro- 
wy będzie jeszcze na jakiś czas zamknięty 
aż do chwili należytego stężenia podkłady 
betonowego, na którym ułożone są bruki 
Przy tej sposobności, Zarząd miasta apeluje 
do mieszkańców Lwowa, aby czuwali nad 
zarządzeniami co do wstrzymania na jakiś 


czas ruchu ciężarowego. Jest rzeczą trudną zwiększyła się około 60%, 


j 


wszystkie wyloty 
wspemnianych ulic, z czego korzystają W0- 
źnicy wozów ciężarowych, niszcząc świeżć 
bruki, narażając przez to miasto na znaczne 
koszty naprawy. 

Dodatkowe pobiory mężczyzu urodzo- 
nych w latach 1907 do 1883 włącznie, którzy 
z jakichkolwiek przyczyn dotychczas nie u- 
czynih zadość obowiązkowi stawiennictwa 
przed Komisją poborową, odbędzie się we 
Lwowie w miesiącach: wnześniu, paździeT< 
niku, listopadzie i w grudniu 1928 roku, a to 
każdego 5 i 20 dnia miesiąca o godzinie 8-8) 
w lokalu przy ul. Pijarów l. 33. Poborowi 
winni, ©, ile tego dotychczas nie uczynili, 
zgłosić się przedtem w V. Wydziale Magi- 
stratu Ratusz IHI. piętro, drzwi Nr, 99, z do- 
kumentami osobistemi (metryka urodzenia, 
Świadectwo, szkolne, dowód osobisty, dy- 
plon wyzwołenią na czeladnika itd.) celem 
rejestracji, 

Echa sukcesu polskich harcerzy na 
Węgrzech. Swego czasu donosiliśmy o wiel- 
kim sukcesie polskich harcerzy, osiągniętym 
na trzecim międzynarodowym zlocie skau- 
tów: wodnych ma Węgrzech, Obecnie dowia- 
dujemy się szeregu szczegółów o tym zlo- 
cie. W. zawodach indywidualnych Polacy 
zajęli drugie miejsce w ratowaniu tonącego, 
pierwsze w samarytance, pierwsze w liniar- 
stwie, pierwsze w naprawie łodzi i pierwsze 
w ocenianiu odległości i wiyisokości. Polska 
osiągnęła w tej konkurencji 109,7 p. i zdo- 
była puhar srebrny. Drugie miejsce zajęła 
Anglia, trzecie Austrja, czwarte Niemcy. — 
W regatach  wioślanskich z przeszkodami 
(po drodze ratowanie tonącego, zatapianie 
łodzi, |przepłynięcie wpław z paczką opa- 
trunkową, holowanie itp.) Polska uzyskała 
19 punktów i zajęła również pierwsze miej- 
sce przed Austrją i Anglią. W sygnalizacji 


zajęli Polacy drugie miejsce za Anglią 
przed Austrią W przeciąganiu liną na 
iodziach (łodzie masywne 6-0  wiosło- 


we, związane liną) polscy, harcerze za- 
jęli również pierwsze miejsce przed Anglią | 
i Niemcami, Biesiada przy ognisku. Polska 
pierwsze miejsde, Anglia drugie, Austria 
trzecie, W wiosłowaniu (600 m.) — łodzie 
rybackie na wizbunzonem jeziorze: pierwsze 
miejsce zajęła Anglia, drugie. Polska, Dwu- 
nastogodzińna wycieczka z mapą i biwako- 
waniem bez komendanta: zadanie polegało 
ną odnalezieniu miejsca, wyznaczonego 14 
biwak 42 sodzinyj wiosłowania), sprawne 
mozbicię 2-ch namiotów. eotawanie 4 
obserwacja w drodze, szkice, ogólne zacho- 
wanie się. raport, W tej konkurencji Polska 
zajęła: pierwsze miejsce. 4 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zg4” 
dze, uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogólnem 
niedomaganiu, zażywa się rano naczczo szklankę na” 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa". Na podsta” 
wie doświadczeń, dokonanych w klinikach chorób we” 


wnętrznych, woda Franciszka-Józefa jest jedy- 
nym i najskuteczniejszym środkiem przeczyszczający!”: 


Eta SR E m | o] 
Wodociągi miejskie. 


Od 4 lipca 1925 roku dostarczały wog 
dociągi Twowiskie, średnio na dobę 20.00 m 
(20.000.000 litrów) wody. W dniu tym uru- 
chomiono nowe ujęcia wodociągowe tak, że 
cała ilość wody, która stała do dyspozycji 
wynosiła już wówczas 27.000 m, z czego 
jednak można było przepompować dzien- 
nie 23.500 m° gdyż: większych ilości wody 
mie można było przetłaczać rurociągami Z 
Woli Dobrostańskiej do Lwowa. Już przy, 
ilości 23.600 m° ciśnienie w Woli Dobro- 
stańskiej było w granicy: koncesionowanych 
ciśnień t. j. 105 m° czyli 10.5 atmosfer, a więc 
także u granicy wytrzymałości rurociągów: 
mą ciśnienie. W! dniu 22 maja br. uruchomio* 
no mową stacię pomp w Karaczynowie w 
odległości 20 km. od Wioli Dobrostańskiej 
w kierunku Lwowa. Stąd doprowadza się 
wodę do pośredniego zbiornika, skąd pom- 
pami elektrycznemi podnosi się ją ma odpo” 
wiednią wysokość, tak, aby. przy: większej 
chyżościj umożliwić dopływ jej do miasta. 
Przez to powiększenie chyżości w «nuro* 
ciągach pomiędzy: Wolą Dobrostańską 4 
Lwowem można tymi rurociągami prze- 
pompować znaczniejszą ilość wody, bo aż 
do 34.000 m* (34.000.000 litrów) na dobę. W 
dniu 22 lipca br. uruchomiono ma razie pró- 
bne nowe ujęcie wody w Woli Dobrostań- 
skiej t. zw. stację pomp pod  Wielkopolem: 
W ten sposób można dziś dostarczyć w 0- 
becnym stąnie ujęć i urządzeń maszynowych 
w Karaczynowie dziennie razem ze Szkła 
z obydwu stacji pomp w Woli Dobrostań* 
skiej 31.500 m* wody; na dobę. Gdybyśmy 
przyjęli ilość mieszkańców Lwowa w siedl 
wodociągowej wraz z załogą w sumi? 
250.000 głów, to wypadłoby na głowę 126 li- 
trów dziennie, Zwrócić mależy uwagę, ŻE 
wobec tak zwiększonych wodociągów W 
mieście naszem. ilość doprowadzonej wody 
do miasta od r. 1925 po dzień dzisiejszy 
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Praga broni swoich starych zabytków. 


ak 52 stolica Czechosłowacji, podobnie 
stąpiła d wielkie miasta „europejskie, przy- 
Ke o uporządkowania swego zewiię= 
Dok wyglądu, do nadania mu charakteru 
A ZMR wielkoświatowego. Powstają 
> dzielnice, zabudowują się puste obsza- 
dba w na miejscu dawnych, starych i zanie- 
a Ych ulic, ciągną się, jak pod sznur, no- 
a wspaniałe gmachy publiczne i prywa” 
gp; ZAUŻ regulowanych nowocześnie ar- 
wo wielkomiejskich Przy takiej regulacji, 
1.” Możną atoli zapominać o cennych zabyt- 
i y przeszłości, które mają swoją głęboką 
. ©zcenną wymowę, swój styl i swoją do- 
tosłość dla potomnych. 
rozumieniu takiego stanu rzeczy, wy* 
daną została niedawno w Czechach ustawa, 
Uznająca obszar t. zw. Starego Miasta i „Jo- 
sefstadtu" praskiego za ochronny park 
Architektoniczny, wyjęty z pod 
Przepisów regulacyjnych i _ nienaruszalny. 
a on zostawać pod opieką Komisji pomni- 
owej i konserwatorów, których obowiąz- 
iem będzie — utrzymać wszystkie tamtej- 
Sze domy, pomniki i miejsca historyczne w 
Stanie dotychczasowym, poddając je pilnej 
onserwacji. Niestety, ustawy ochronnej nie 
tozciągnięto na wspomnianą dzielnicę w ca- 
łośc. W sposób niewytłumaczony, POWO- 
dując się względami na t. zw. konieczności 
rozwojowe miasta, pozbawiono rawa o0- 
chrony kilka bezcennych wprost zabytków 
przeszłoścą jak np. słynne „Collegium 
Carolinum* budynek uniwersytecki z 
XIV w. z czasów Karola IV, a dalej pra- 
Stary, prawie tysiącletni cmen- 
tarz żydowski wraz z starą, wczesno- 
gotychą synagogą i barokowym ratuszem 
leżącym w pobliżu. Mają one — prędzej czy 
później — zniknąć pod ręką, porządkującą 
wygląd stolicy czeskiej wedle wymagań no- 
wego czasu i zmienionych potrzeb życia. 

W obronie zagrożonych zabytków ode- 
zwały się już liczne głosy poważne, któremi 
kieruje bądź znawstwo fachowe, bądź też 
sentyment i miłość śladów zamierzchłej a 
świetnej przeszłości. Odezwała się prasa 
stołeczna, tak czeska, jako też niemiecka 
! żydowska. Przemówili konserwatorzy 
i miejska komisja sztuki, 

Czyż iest możliwe — powiadają powo- 
łani — aby burzyć „Carolinum*, które było 
fundamentem wspaniałego później Uniwer- 
Syvtetu praskiego, drugiego po Paryżu w ca- 
łej zachodniej i środkowej Europie? Jeśli ma 
ostać się stary teatr stanowy, który fronė 
tem swoim kryje „Carolinum*, to dlaczege 
ma paść ofiarą prastare kollegjium uniwersy- 
teckie, które w historji czeskiej oświaty liczy 
tyle kart nieprzedawnionej nigdy chwały? 
I zdaje się, że „Carolinum* będzie istotnie 
ocalone... i | 

Jeszcze gorętsze głowa obrończe padają 
za utrzymaniem starego cmenta- 
rza żydowskiego, jednego z najstar- 
Szych i najpiękniejszych w Europie. Wszak- 
źe do tego żydowskiego miasta umarłych 
pielgrzymują od dawien dawna każdego dnia 
tki ludzi. Cmentarz ten osnuty jest jakby 
: arą średniowieczną legendą, związane jest 

t całe mnóstwo podań i przesądów, a 
sk €raturze odegrało to legendarne siedli- 
duchów także niemałą rolę. Egon Kisch 
brie Mina w „Wossische Zeitung“ (a podo- 
Drzęg,, Prager Presse“), że cmentarz teu 
Malarz AWiali w misteryjnym uroku 


€ od Adolfa Menzla do Emila Orlika, 
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że wielu poetów, nowelstów i romansopisa- 
rzy osnuwało swoje utwory na niesamowi- 
tem tle tego prastarega zakątka. Wymienia 
się tu utwery Wilhelma Raabego, Ludwika 
Aug. Frankla, Alfreda Meissnera, Fouquć' go. 
i Henryka Zschokkego. 

Co zaś najciekawsze — zdaniem autora 
— to fakt, że na tle tego cmentarza rozgry= 
wa się też akcja sensacyjnego ro- 
mansu z r. 1868 p. t. „Biarritz“, napi- 
sanego przez Hermana Goedschego, piszą- 
cego niegdyś ped pseudonimem „Sir John 
Redclifi. Goedsche był sekretarzem po- 
cztowym i redaktorem lygandenburskiego 
„Neue Preussische Kreuzzeitung“, znanym 
z walk swoich i uiegodnych procesów prze- 
ciw demokratom niemieckim. W tej sensa- 
cyjno-brukowej powieści przedstawia autor 
jakieś tajne zebrania 12 żydowskich pokoleń, 
odbywające się ņocą na cmentarzu praskim. 
Z tego romansidła mają być też zaczer- 
pnięte niemal dosłownie — jak 
twierdzi p. Kisch — osławione i dzisiaj na- 
wet szeroko popularne „Protokoły mę- 
drców Sionu*, o których się powiada, 
że są prctokółami z obrad Kongresu sionis- 
tycznego, odbytego w r. 1897 w Bazyłei!... 

Wśród pomników cmentarza żydow- 
skiego w Pradze mieszczą się liczne na- 
grobki bardzo ciekawe, nieraz sensacyjne. 
Tu jest pochowany ów legendarny żyd 
— krawiec praski, ojciec sześciorga 
dzieci, który za króla Wacława 1V, dał do- 
browolnie głowę pod miecz, aby ocalić całe 
Ghetto, skazane przez srogiego władcę na 
zagładę. Król bowiem, ugodzony z jakiegoś 
dachu kamieniem, oświadczył; że całą dziel- 
nicę żydowską zamieni w perzynę, o ile nie 
znajdzie się winowajca.Winowajca się nie zna 
lazł, ale zgłosił się za niego ubogi krawiec 
i poświęcił się za swoich współwyznawców. 
Leży tu dalej słynny Rabbi Lów, a obok 
niego jego małżonka i 33 jego uczniów, mię- 
dzy nimi jego famulus, Jossele, proto- 
typ Gclema. Löw, był to głośny uczony, ka- 
balista i cudctwórca żydowski, uchodzący 
do dzisiaj u żydów Wschodu za Świętego, 
W czasie wojny ostatniej, składano na jego 
grobie setki gorejących Świeczek i setki kar- 
teczek z prośbami o spełnienie życzeń. Czy- 
nili to zwłaszcza żydzi galicyjscy. 

Z innych grobów wymienić należy grób 
Hendli Bath-Szewi von Tranen- 
burg, żony pierwszego uszlachconego ży- 
da, Szmila Bath-Szewi, który był finanso- 
wym i monetarnym doradcą Wallensteina. 
Tu leżą dalej: Abigdor Karo, poeta żydow- 
ski z XIV w, autor elegji o zburzeniu ży- 
dowskiej dzielnicy w Pradze, dr. Mendigo 
del Kandia, przyjaciel Galilea Galilei, chro- 
nista Dawid Gans, współpracownik sławne- 
go astronoma Tychona de Brahe, Dawid 
Oppenheim, którego biblioteka stanowi du- 
mę oksfordzkiej „Bodlejany“; tu spoczywa- 
ją głośni członkowie familji Gersonów, 
twórców żydowskiego drukarstwa, ©raz 
familji sławnego rabina Lipmana Hellera, 
o którym wspomina Heine w swojej „Dys- 
pucie“. 

To jest tylko cząstka starych i cennych 
pomników żydowskiego cmentarza Starej 
Pragi, wzniesionego przed wiekami na ob- 
Szarze jakby wyklętym, na którym miesz- 
kali niegdyś tylko kaci, wyrzutki społe- 
czeństwa i umarli żydzi. Wiadomo bowiem, 
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Jesienna miłość. 


Bie. Musi pan zatem podzielić jej zduinie- 
któ. Widząc mnie tutaj. Chcę zapewnić pana, 
towa (u reprezentuje dla mnie jej przyjaciół, 
Tzystwo į tego rodzaju rzeczy, tak jak 
Wniłem ją, że nie przedsięwziąłem tego 
| nma kroku bez odprawienia modłów 
Ięgnięcia rady u Wszechmogącego. 
le jestem w żadnym razie pobożni- 
"bigotem, lecz ter fakt, że ktoś tak lek- 
A Owi o zasięganiu rady u Wszechmogą- 
» Tazi moje poczucie smaku. Żesztywnia- 
kim wa wpływem świątobliwego tonu, ja- 
ową te zostały wypowiedziane. 
aby a pan mieć poważne _ powody, 
tzekłęm, T Z powroteni w. krąg iej życia -— 
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Najważniejszymi ze wszystkich po- 
jest ten że jestem  chirześcijani- 
Cor odparł gładząc bokobrody. 
az mniej mi się. podobał, 
Wolno Czyj „dlatego samego powodu, jeśli 
spytać, pożostawał pan tyle tat zdala 
S I kw 


pari. — Były to dnie grzechu. Zasłużyłem 
na wszelkie upokorzenia, jakie mogą mnie 
spotkać. Lecz od tamtego czasu spłynęła na 
mnie. łaska Boska. Spłynęła na mnie © go- 
dzinie trzeciej popołudniu ósmego stycznia 
US... 

— Mniejsza o rok przerwałem, 

Coś we mnie wezbrało. Ten człowiek 
przybył tu z niegodziwymi zamiaramj na 
mały kapitał Judyty. Szelmostwo biło z 
białek jego oczu wzniesionych do nieba. 

— Radbym był — mówiłem dalej — 
abyj pan zbliżył się do celu rozmowy, któ- 
rą pragnie mieć ze mną, Przypuszczam, że 
chodzi tu 0 panią Mainwaring. 'Pogodziła 
się ona z okolicznościami i znalazła sposób 
ułożenia sobie życia z pewną sumą zado- 
wolenia i wygody, aż raptem wprowadza 
pan tw czynnik rostroju. Zdaje mi się, że 
Życzy; pan sobie wyjawić mi powody tego 
kroku, nie widzę jednak co ma z tem wszyst- 
kiem do czynienia łaska: Boska. 

Zerwał się na obie nogi i wyrzucił na- 
przód obie ręce niezgrabrnym ruchem na- 
tchmionego, angielskiego proroka. 

— Ależ maj związek ze wszystkiem! 
Jest to poczatek i koniec, ośrodek i iądro, 


„ Świat kulturalny Pragi, a specjalnie 
Żydzi czescy, bronią swoich cennych pa- 
miątelc. Któż się dziwić temu może? Prze- 
cież przeszłość umie do ludzi mówić głosem, 
którego nie zdoła nieraz zastąpić żaden czar 
mknącej żywo teraźniejszości. 
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dla delożowanych. 


Zarząd miasta Lwowa wybudował w 
roku bieżącym 6 pawilonów dla delożowa- 
nych na ul. Pełtewnej, z których każdy za- 
wiera 32 mieszkań. Obecnie wykańcza się 
e pawilony również o 32 mieszkaniach, któ- 
re będą oddane do użytku delożowanym w 
dniu l października, zaś za dwa tygodnie 
miasto przystępuje do budowy uowego pa- 
wilonu, który będzie wykończony prawdo- 
podobnie przed zimą. Równocześnie z bu- 
dową pawilonów wybudowano nowy do- 
jazd do pawiłonów. Poszczególne pawilony 
ogrodzono i założono przed nimi ogródki, 
Dziś mieszka w pawilonach dwa tysiące 
ludzi, Oprócz pawilonów dla delożowanych 
na ul. Pełtewnej istnieje 24 mieszkań dla de- 
lożowanych, na ul. Pijarów L. 38, gdzie mie- 
szkania te zupełnie odnowiono, zaprowa- 
dzone światło elektiyczne i t. p. Oprócz te- 
go Hiiasto posiada na Persenkówce 2 bara- 
ki dla delożowanych po 16 mieszkań,gdzie 
również poczyniono znaczne adaptacje. 
P rzy tej sposobności wspomnieć należy, że 
takie pawilony jak i baraki przeznaczone są 
jedynie dla delożowanych. Miasto, opróż- 
niając pewne realtości ze względów bezpie- 
czeństwa, poczuwa się do moralnego obo- 
wiązku dostarczyć mieszkań ludziom przy- 
musowo wyrzucanym na bruk. Nie może 
jednak udzielać tych mieszkań ludziom, któ- 
rzy nie mają mieszkania lub też posiadają 
nieodpowiednie. To też wszelkie zabiegi o 
udzielenie mieszkań w pawilonach niedelo- 
żowanym, pozostaną i muszą pozostać bez 
rezultatu. Celem zapobieżenia nędzy miesz- 
kaniowej, Zarząd miasta wybudował szereg 
bloków: domów mieszkalnych na ul. Stryj- 
skiej a obecnie rczpoczał budowę  olbrzy- 
miego bloku na ul. Arciszewskiego i te mie- 
szkania będą dostępne dla szerszego ogółu. 
pawileny jednak wybudowane dla delożo- 
wanych nie mogą się mijać z celem prze- 
znaczenia. 
| IE, tio: ie." ' MIENI wo py, kato dod scysliędy roi 

Dokoła realizacji 


„Pana Tadeusza“. 


Po dokonaniu szeregu zdjęć w Wileń- 
SZczyźnie oraz Nowogródku, gdzie zosta: 
zrealizowany cały szereg fragmentów z ge- 
nialnego poematu, w Wilnie, Czombrowie 
(mickiewiczowskiem Soplicowie) oraz w 
zamku księcia Światopełk-Mirskiego w Mi- 
rze, realizatorowie obrazu kontunuują dal- 
Szą pracę w Baniosze, majątku państwa 
Szymerskich. Pod kierunkiem reżysera Or- 
dyńskiego i pomocników Krawicza i Szebe- 
ki oraz operatorów Wawrzyniaka i Wasun- 
ga zostały nakręcone między innemi histo- 
ryczne sceny walki pomiędzy szlachtą a. je- 
grami moskiewskimi. Poza 60 ludźmi staty- 
stami w zdjęciach biorą udział: sam Pan Ta- 


skał zatrzymała mnie na drodze występku. 
To łaska Boska oświeciła mą ścieżkę, kie- 
rując ją ku rzeczom Świętym. To łaska Bo- 
ska zamieniła mnie z tego czem byłem, w 
to czem jestem. To łaska Boska sprowadziła: 
mnie tu, abym na klęczkach prosił mą żonę 
o przebaczenie za wyrządzone jej krzywdy. 
Łaska Boska oraz Jego Syna naszego Pana 
Jezusa Chrystusa zstąpiła na mnie w wiel- 
kim blasku tego styczniowego popołudnia 
jak ma duszę Św. Pawła. Łaska Boska ma 
związek z tem wszystkiem. 

— Panie Mainwaring, takie słowa 
albo bluźnierstwem, albo _. 

Nie pozwolił mi: ustalić drugiej altema- 
tywy i m wielkim krzykiem podchwycił 
rzucone słowo. 

T Bluźnierstwo! Ależ człowieku, Za 
kogo mnie pan bierze? Czy pam myśli, że 
jest to bezbożny żart? Czy pan nie widzi, że 
jestem śmiertelnie poważny? Niech pan 
przyjdzie i zobaczy mnie tam, gdzie miesz- 
kam, pośród biednych w Hoxton. Pan za- 
pewne nie wie, gdzie jest Hoxton, ja także 
nie wiiedziałem gdy byłem człowiekiem 
dostatnim, jak pam, na tej pustyni bezna- 
dziejnej grozy, gdzie zaledwie świeci słońce 
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wadzki), Robak (Szymański), Maciek nad 
Maćkami (Bednarczyk)), Gerwazy (Jednow- 
ski), Brzytewka, Konewka i Szydełko, WIE+ 
szcie major Płut (Horski) i kapitan Rykow 
(Maliszewski). Nakręcone również zostały 
sceny miłosne z obiema heroinami obrazu p. 
Zofią Zajączkowską (Zosia) oraz p. Sulima 
iako Telimeną, 


Nakręcono dotychczas 61000 metrów 
negatywu, z czego wybrane 2.000 stanowią 
połowę realizowanej epopei filmowej. W 
związku z tem należy się spodziewać, iż 
fiim, stosownie do zapowiedzi, zostanie Wy- 
Świetlony na ekranie dla publiczności dnia 
Il listopada, czyli w uroczystą rocznicę 
10-lecia Niepodległości Polski. 
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Sezon jesienny w „Przeglądzie Kobie- 
cym”. W 9-tym numerze „Przeglądu Kobie- 
cego” rzuca się w pierwszym rzędzie w 0- 
czy wielki postęp, jakiemu uległo pismo w 
przeciągu ostatniego półrocza. Wrześniowy 
numer „Przeglądu Kobiecego” może zado- 
wolić wymagania najszerszej skali naszych 
pań, Dział żurnalowy jest skonstruowany) w 
ten sposób, by mogły się ma nim wzorować 
równie dobrze osoby nieliczące się iz gotów- 
ką, jak również całkiem ograniczone mate- 
rjalnie. Należy przytem nadmienić, iż oma- 
wiany dział żurnalowy ostatnio wzrósł zna- 
komicie, obejniując ponad 150 modeli naj- 
nowszych paryskich aktualij mody. Równo- 
legle do rozrostu działu żurnalowego po- 
większył się dział literacko-opisowy. Wy- 
dawnictwa. Rewełacją pozatem numeru 9-g0 
jest tak zwana „Kasa Chorych” pisma, pote- 
gająca na tem, że stałe abonentk, mogą ko- 
rzystać z bezpłatnych porad u szeregu leka- 
rzy specjalistów, skonwencjonowemych z 
wydawnictwem. Pomimo, że objętość mume- 
rów pisma została powiększona o kilkana- 
ście stron, jednak cena nie uległa zmianie. 
Adres Redakcji i Administracji: (Warszawa, 
Długa 45, konto PKO. 1715, 


Przegląd Biblioteczny. R. II, zeszyt II. 
zawiera rozprawę prof. Ludwika Finkla pt. 
„Karol Szajnocha bibljotekarzem”, którą w 
odbitce ofiarowano uczestnikom Zjazdów 
bibljofilów i bibljotekanzy we Lwowie. W 
miscellaneach W. Płociecha podaje „Mate- 
riały do bibljografjii prac dra Zygmuma 
„Celichowskiego”. Szereg recenzyj, przegląd 
czasopism i kronika zamykają zeszyt, w do- 


datku szczegółowa bibliografja bibliografii, 

bibljotekarstwa i bibljofilstwa, zestawiona 

przez W. T. Wisłockiego za I. kwartal b. r. 
K. T. 
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Nr. 17 dwutygodnika „Świat Kobiecy” 
przynosi paniom same ciekawe artykuły. 
Dr. Władysław, Hojnacki: Dzisiejsze stara- 
nia o upiększenie i odmłodzenie ciała, część 
druga; Alojzy, Giirtler: Kobieta a prawo i 
zbrodnia; Łfeb: Tajemnica piękności gwiazd 
filmowych; Zofija Kramsztyk: Fanno Mes- 
san; Mewa w korespondenciji paryskiej : 
O modzie jesiennej, odsłania rąbek tajemnic 
madchodzącego sezonu, a wzwyż sto prze- 
pięknych modeli daje plastyczny obraz. tego 
co nosić będziemy, INieoceniony dla: oszczę- 
dnych pań „Kącik praktyczny”, Dobra Go- 
spodyni, Roboty ręczne i t. d, 


liczni |jak w dawnych wiekach upośledzone było | deusz (Łuszczewski), Podkomorzy (Owert- ———— 
pokolenie Izraela... ło), Protazy (Fritsche), Sędzia (Knake-Za- 
D 
65) — Zasłużyłem na szyderstwo — od- |ikonzeń i gałąź całej sprawy. To łaska Bo-| świata, Świeci jedynie Światło Boże. 


Przyjdź człowieku i zobacz sam, czy kła- 
mię, 

Wtedy! zaświtało w mej głowie, że tei 
człowiek mówił z majskrytszych głębin, że 
był on niemal przerażająco szczery. 

— Muszę prosić pana o wybaczenie Je- 
Śli wydało się, że watpie w pańską dobrą 
wiarę. Należy to przypisać mej „zupełnej mie- 
znajomość ewangielickich termmów. = 

Przez chwilę patrzył ma mnie dziwnie, 
a potem uśmiechając się uprzejmie rzekł 
spokojryjma tonem światowego człowieka: 

~ Wiele lat temu miałem przyjemność 

znać pańskiego dziadka, nieżyjącego dziś 
baroneta. Czy wolno mi powiedzieć, że mi 
go pam przypomina ? l 

Nie wyobrażam sobie, aby można by- 
fo uprzeimiej zareagować ma moie uspra- 
wiedliwienia. Na jedną niepochwytną chwilę 
stał się znów eleganckim Rupertem Main- 
waring i ukazał mi ma czem polega jego 
czar, 

— Proszę niech pan siedzi i pózwoli 
mi wyjaśnić — rzekł poważnie. 


(C. d. n.) 
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Poselstwie R. F. w Tokio, dr. Banasiński, od- GIELDA KRAKOWSKA. 
był podróż propagandową na wyspę Hokka- Kraków, dnia 31 sierpnia 1926 


Konferencja w Ministerstwie Komunikacji. 


W dniach między 27 a 29 sierpnia rb.! 
odbyła się w Ministerstwie Komunikacji 


Ponadto projektowane jest nawiązanię 
komunikacji Warszawy z Leningradem przez 


konferencja z przedstawicielami wszystkich | Daugawnils, Ritupe, Psków, ulepszenie ko- | 19, Sdzie w ważniejszych ośrodkach gospo-į Bank Polski 18036 Siersza g. 145:60 
Dyrekcji Kolejowych, na której ustalono |munikacji z Estonją przez zmniejszenie po-| darczych nawiązał a Hi z tamtejszemi | Zieleniewski 13400 
wnioski na Europejską konferencję rozkła-|stojów w Rydze, nawiązanie dodatkowej sterami handlowemi przemysłowemi. Misja GIELBA WARSZAWSKA. 
dów jazdy, która rozpocznie się w Wiedniu | komunikacji Warszawy z Moskwą przez dr Banasińskiego spotkała się naogół z bar- Aro a eoa a 
dnia 22 października i trwać będzie około | Stołpce jedną parą pociągów osobowych, | 470 życzliwem. przyjęciem ze strony miaro-| pank Dysk | 134:50 br PARA 4375 
tygodnia. połączenie Centralnej i Południowej Europy dajnych czynników miejscowych i prasy. |Bank Poi. - 18290 Norblin 24509 
Między innemi na konferencji w Mi-|z Państwami Bałtyckiemi przez Rygę, Valk, W życiu ekonomicznerm Japonii — wys-|Bank Zachodni 33:50 Ostrowiec 124 50 
nisterstwie Komunikacji postanowiono przed- | dodatkowe połączenie Poznania z Berlinem | pa Hokkaido odgrywała do niedawna rolę WA P Parowozy 420 
stawić na Europejskiej konferencji sprawę|nowym pociągiem osobowym, skierowanie | minimalną wskutek warunków klimatycz- Siła I Światło 147-00 Had sal 
nowej trasy pociągów, kursujących między | pary pociągów tranzytowych między Pru-| nych, tamujących proces migracyjny z środ- | Warsz. cuk. 62:75 Klucze 73 
AW i E OS, przez Kutno-Strzał- | sami Wschodniemi a peo Z o! To-| kowych i południowych wysp Japonii. Dzię-| Fe] 6900 
ów, co sprawia, iż droga na tej przestrze- |ruń-Bydgoszcz-Piła na linję Toruń-Poznań- | ki rządowei poli a e e e. 
ni skrócona jest o 87 klm taryfowych wsku- | Zbąszyń, coby stworzyło, dzienne połącze- ta K SA A À e AAA 
tek czego również i przebieg pociągów mię-|nie Poznania z Berlinem; zaprowadzenie | gospodarczą Hokkaido na cele inwestycyjne Wiedeń, dnia 31 sierpnia 1928 
dzynarodowych, łączących Zachód ze Wscho-| nowej pary pociągów pospiesznych mMię- |; migracyjne, wyspa ta Mowo zaczyna od- |!" 28%3/ _ Bankvereln 26-10 
dem będzie krótszym, co wymaga zmiany |dzy Krakowem i Katowicami a Wiedniem | į gospodarczej <zcźdediniej W -cjad Relezad 12:45:00 _ Bodenkredit 11150 
rozkładu tych pociągów, celem dziennego połączenia Zagłębia Kra- | możność wyzyskania jej terenć RS H Pel Ude PN Zk 83 
Pociągi kursujące obecnie między War- |kowsko-Sląskiego z Wiedniem, ulepszenie | „-„v.cć w ż A I o i ka Mr wie u | Budapeszt 12351 Hipoteczny 04:00 
szawą i Łodzią przedłuży się do Poznania, | komunikacji między Lwowem i Budapesztem | >; v k o. h niee do 1 ALE wa- | Bukareszt 431 Kompas 081 
stwarzając za ich pośrednictwem dogodne |przez Ławoczne istniejącemi pociągami, | ý t MY jęczmienia, kagi i gryki, Kopenhaga 18900 Länderbank 3175 
połączenie Warszawy z Wrocławiem i Po-| wprowadzenie wagonów bezpośrednich mię- pa b owych a kona PANICE Mach w 07 UMI 2290 
łudniowemi Niemcami w wagonach bez-|dzy Lwowem i Wiedniem jakoteż między | 747 M trzody i bydła, pomijając prze- | węgjylan 37-10 ONE 108.70 
pośredniej komunikacji. Wiedniem i Czerniowcami. RA AR KE m R 4 jako N. D „0815 Kolej północne 1380 | 
USE a o azku Z po- j Pary: "08" Zivnosteńska 
aa zaa | wyŻSZEeM, nasuwają się i pewne możliwości. | Praga 0 | WA pi 
Z E s Ś W l A T A importowe, zarówno z zakresu nasion, na- = AM bah at Ask 263 | 
i rzędzi rolniczych, jak i szeregu surowców | Warszawa 7937:00-7967 Goleszów = 2400% 
ILE BEDA KOSZTOWAŁY 'WYBORY PRE. | fachowych , panuje  przeświadezeriie, że jÍ Półsurowców, niezbędnych przy dalszej j ZJ skie 7000 Cement RE) 
ZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH. | w ten sposób prowadzona walka przyczyni | 07budewie gospodarczej Hokkaido. Niemieckie 16845 Apia 1o 
Tegoroczne wybory prezydenckie będą | się w ciągu kilku lat do zupełnego wytępie-| | P e. polski, zaczepiając się O ryn- |Bułgarskie 16845 Berg u. Hütten 79900 
najkosztowniejszymi w dotychczasowej hi-|nia komarów, a temsamem do zmniejszenia ki te artykułami wymiennemi, miatby mo- aS A rupp 1050 
storji Stanów Zjednoczonych. Według prze- | się wypadków zachorowań na. malarię. Poa aea e Aka ae aE pa M oak 12-45 E en 37408 
widywań, opartych na kosztach, dotychczas WZW SAM nen artykułami, jak np. blacha pe a g b Polskie 7360 Rima 131 58 
poniesionych przez obie partje, tegoroczna 548,000.000 DOLARÓW ROZDAŁ p. W WóokacAla evo" W NE 
kampanja: wyborcza będzie kosztowała od ROCKEFELLER. dna w Hakodate, druga w Otaru konsumują | Węgierskie GL. ei s 
WEZ SS T A pa; aE | ziewiata | rocznie do 6.000 tonn blachy amerykańskiei), | $zwalcarskie 13600 Silesia W 
10—15 miljonów dolarów, czyli około 100 W związku z osiemdziesiątą dziewiątą Angielskie 3428 Zieleniewski 1830 
miljonów złotych. Do kosztów wyborczych | rocznicą urodzin Johna Rockefellera, fun- solą dla przemysłu rybnego, solą potasową Holenderskie —— Apollo 186 
republikanów i demokratów należy dodać |dacja jego imienia ogłosiła, iż sędztwy król| ďa AE ogł EG przemysłu buraczane- jk S 34:36'/,  Fatto 888 
pokaźne sumy, przeznaczone na akcję wy-|nafty rozdał dotychczas na różne cele spo-| 59: gwożdzikami, klepkami na beczki, kono- A mniema 0761 Gatki A: j 
borczą przez zwolenników prohibicjioraz |leczne i dobroczynne kolosalną kwotę pię-| Piem na wyrób sieci rybackich it d. W ZA= | Renta lutowa 0:745 Nafta 35A 
partię farmerską. ciuset czterdziestu ośmiu mili, dolarów. | mian Polska mogłaby stać się bezpośrednim | Renta koronowa 0741 Szhodnica 10 
TP Najwięcej otrzymała fundacja Rockefelle- | odbiorcą jodu, sieci rybackich, konserw Z Da ka Adria ip + esta F, | 
FASZYŚCI WŁOSCY W AMERYCE ZA-|rowska, bo 182,740, 624 dolarów, amery- | łososi i krabów. AAAA 
KŁADAJĄ MIASTO „MUSSOLINY”. kańska Rada Edukacyjna 129,197.960 dola- PEEK W ROTY ORCS TSE GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Znana mewiorska firma Mussoflini-Ameri-|TÓw; uniwersytet w Chicago 46 miljonów, Zurych, dnia 31 sierpnia 1928 
can Dewelopment Corporafion, będąca | fMstytut badań medycznych — 40 milj., Mię- Z Giełd Otwarcie  Zamkab 
własnością grupy włoskich faszystów  za-|dzymarodowa Rada Edukacyina — 21 mili, y- Paryż m. 20-27-50 
kupiła w: miejscowości Briarclift Marior ko- | Biblioteka Publiczna w New Jorku — 3% -5 A —— 252058 
sztem miljona dolarów dwa tysiące akrów |mili, Biuro Hygieny Społecznej — 2,850.000, CIACH Belgja SE. MI 
ziemi 4 zwróciła się z wezwaniem do|Laboratorjum Biologiczne Woods Isle — URO mase s. = Włochy —— 27:20 
wszystkich włoskich „emigrantów w Stanach |2 mili, tyleż otrzymała Bibljoteka Ligi Na- ia wadze ama adi <a 028 
al i = or I Nasii 4 ra n = ma A | dia <= UP 
din. Bazis ta porosze [ofiarował Rookefeller 2% mili. dol. YSA Biawar Ti IŁÓW AGGA — ZZ 
żyli miasto „Mussolini”, Będzie to pierwsze | ofiarował Rockefeller 2% mili. doł. Wyso- | dias Gazy wsch. 2450. Zieleniewski 185.- eden Sn 732008 
miasto faszystowskie poza granicami Wtoch. kością rozdanych na różne cele społecznej“ m te a: vh oA —— ia O | 
Premjer Mussolini podobno obiecał poprzeć |i dobr OCZNE, instytucyj pobił Rockefeller GIELDA ZBOŻOWA. Kcperhage dac R | 
inicjatywę założycieli miasta jego imienia. wszystkich multimijjonerów  amerykań- Ak AMG LWS trwac MOGE Soija PL 375. 
Nie wiadomo tylko, jak się do tej oryginal- | skich. 4 ZE i Ak e ARE” = 1539 
nej inicjatywy  ustosunkują liczni wśród TELE S gz Pau WADY EC? E „ak TIE Er | 
emigrantów włoskich w Stanach Zjednoczo- KRES CYGAŃSKIEJ WOLNOŚCI Erih OREW p | | | Blałogród = a g 
nych przeciwnicy faszyzmu, Rząd węgierski wydał ostatnio dekret, Tamóńia” Tuzynina *ispasóbiGhie no. | Ateny s 6:72 
RER |hiweczący jedną z najstarszych węgierskich | kojne. Konstantysopał —— z69'h 
APROPLANY W WALCE Z KOMARAMI. | instytucyj — swobodne życie cygańskie. Na Żyto małopolskie ex 1928 690 gr. od 35— Ea (4 > ZA 
Dia przeciwdziałania szerzeniu się | Zasadzie dekretu wszyscy, przebywający na |do 35.50. Owies małop. 450 gr. od 32.25 do 33.25. D N m 21 
malarii, rząd Stanów Ziednoczonych podjął | Wegrzech cyganie, muszą osiedlić się na sta- Inne kursa niezmienione. 
energiczną walkę z komarami, używając do | łem miejscu i nauczyć się języka węgierskie- GIEŁDA PARYSKA. 
ich tępienia aeroplanów. W okresie wylęga-| g0, Oraz podlegać odtąd będą służbie woj- GIELDA WARSZAWSKA. Paryż, dnia 3] sierpnia 1928. a 
mia się poczwarek komarów całe eskadry | Skowej i podatkom, w zamian zaś otrzymą- Warszawa, 31 sierpnia 1928. A o BiGlandja 108 
wojskowych aeroplanów: rozpoczynają  re-|ia pełne prawa obywatelskie. Roa PEAP a a, "Ti Belgia sd ai 59 
gularną wojnę przeciw roznosicieľlom ma- Wszyscy zagraniczni cyganie, przeby- Belgia F 1239809 1242900 12367-00 Włochy - 13415 Niemcy 63 
lari. W tym celu aeroplany zostają zaopa-| waiący na terytorium Węgier, otrzymali, Palina 357.50 580 e o Szwnjcacja 41300 Wiedeń gt 
trzone w specialne aparaty, które podczas| miesięczny termin do opuszczenia granic | Kopenhaga 23805 238 | f 
przelotu: nad bagniskami rozsiewają .roz-| państwa. „Król“ cyganów węgierskich Her- owy dip i 3 A A GE LONDYŃSKA. 
proszkowany siarczan miedzi. W ten spo-| Zeilazei wniósł na ręce regenta gorący pro- Ame 348250 349600 3474 Wi Londyn, dała 31 sierpnia 1928. g 
sób wykłuwające się poczwarki komarów I test przeciwko dekretowi, ale, oczywiście, | Praga 2643 2642 2636 e 48518 Niemcy hE 
kę = aru Ek, ; AZ= z 1769  17%12 17126 ija 12:10:68 Szwajcatja 
wnet natrafiają ma całe pola zabójczej dla | Mic nie wskórał. Skończyła się złota cygań- Rów ar 23816 23928 23808 (Francja 12429 Praga 16 
nich trucizny: natychmiast giną. W kołach | ska wolność, przynajmniej na Węgrzech. Kite, 4 1256500 1259500 1253400 |Bgla 5490 Wiedeń yt i 
BOT O OOOO "OŚ oT CY EASY LOS RRSO | Włochy 467200 46:84 466 kr: wodżz: -F 
7 shar: : i Ma i 50/, pożyczka konwersyjna 67-00 
Sprawy gospodarcze węgierskie, jugosłowiańskie, austriackie, ru- | pożyczka kolejowa konwersyjna 61-50 
a | muńskie, bułgarskie i greckie. Stacja Alexan- | pożyczka kolejowa —— 10450 ——- Redaktor naczelny i odpowiedzialn$ 
— — dropole kolei Orientalnych przystępuje do | pożyczka dolarowa y 
i pam E i „ARE, IJ dolarówka 9350 93:25 00:00 Dr. MARCELI SZAROTA. 
Działalność kredytowa Banku Gospod. | (ych komunikacji z dniem L października. |gu, lsty zastawne Banku Gospod. Kraj. 9400 


Krałowego w stosunku do miast przedsta- 
wia się następująco: W r. 1927 i w pierw- 
szem półroczu 1928 +. Bank udzielił 177 mia- 
stom długoterminowych pożyczek na ogólną 
sume 80,168.000 zł. i 6,110.000 dolarów, czyli 
łącznie na 136 milj. zł, Dzięki uzyskaniu tych 
pożyczek miasta wybudowały lub budują 49 
elektrowni, 3 gazownie, 36 rzeźni, ŁU chłod- 
ni, li hał targowych, 3 betoniatnie, 2 cegielnie, 
2 piekarnie, 3 łaźnie etc. Natomiast w czasie 
do ir. 1926 B. G. K. wypłacił zaledwie 
15.000.000 zł. w postaci pożyczek dła samo- 
rządów miejskich. 

Kontyugenty przywozowe na IV. kwar- 
tał 1928. Izba przemysłowo-handlowa za- 
wiadainia, że przyjmuje podania o zezwole- 
nie przywozu towarów zakazanych na IV. 
kwartał 1928. Podania sporządzone w spo- 
sób dotychczas obowiązujący składać nale» 
ży. w. labie w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia l8 września 1928. 

Polsko-grecka taryfa towarowa. Z dniem 
17 sierpnią weszła w życie na kolejach pol- 
skich polsko - grecka taryfa towarowa dla 
bezpośredniej komunikaciji. W taryfie tej bio- 
rą udział koleje: polskie, czechosłowackie, 


Górnictwo naftowe w lipcu br. W gór- 
mictwie naftowem dało się zaobserwować 
pewne ożywienie ruchu wiertniczego oraz 
wzrost zainteresowania terenami w Mrazni- 
cy, zwłaszcza. po dokonaniu w końcu lipca 
dwóch zmaczniejszych dowierceń. W Mraź- 
nicy spółka: „Gałicja” otrzymała na terenie 
FHorodyszcza w Mraźnicy szyb VII produk- 
cię ropy w ilości około 10 cystern na dobę. 
Również koncern „Premjer? dowiercił się 
w Tustanowicach w otworze Stateland XIX 
7 i pół: wagona ropy dziennie. Ponadto Tow, 
„Harklowa” uzyskało w jednym ze statych 
szybów produkcję dzieuną w wysokości 2-ch 
cystern wobec dotychczasowych 4.000 kg. 
Cena ropy pozostała. ustabilizowana na po- 
ziomie 195 dolarów za cysternę SUtowca 
marki Borysław-Tustańowice. Sytuacja w 
przemyśle rafineryjnym nie wykazuje waż- 
niejszych zmian. Ceny produktów utrzyma- 
ne, w najbliższym czasie należy: się spodzie- 
wać zwiększienia: zbytu w związku z zaopa- 
tryrwaniem się na jesień į zimę. Ceny gazu 
i gazołiny nię okazywały ważniejszych wa- 
hań. 


PE EEEN R FROTKA 


Ogłoszeni 


FABRYKA KONSERW ZYGMUNTA RUCKERA S. A- 


f Lwów — Zniesienie 
ul, Zőótkievw ska l. IZ. 
Poleca w najlepszym gatunku: 
KONSERWY JARZYNOWE 
KOMPOTY 
JAMY (konfitury) 
MARMELADY jabłkowa i inne 
KONSERWY KAWOWE I KAWA ZBOŻOWA 
KONSERWY MIĘSNE gulasz, kiełbaski i t p. 
WĘDLINY I WYROBY MASARSKIE 
SMALEC | SŁONINA 
BEKONY (boczki wieprzowe) i SZYNKI na EKSPORT. 
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NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY CIBELE 
RYSUNKI i PRÓBY — 

JESIENNE 


Pempę studzienną z podwójną działalnością naj- 
nowszej konstrukcji demonstruje 


e e e I 
na Targach Wschodnich „(Pierwsza Lwowska Wytwórnia Wyrobów Wędliniarskich 
PRZEDSIĘBIORSTWO WIERCENIA STUDZIEN AD OLF A K AŹMIR OWICZ A 


oo EżzE [NON 


O liczne odwiedziny uprasza. 


Rok założenia 1843 


KEES EEK (narożnik ul. Legjonów i Jagiellońskiej). 
Najstarsza instytucja oszczędnościowa w Polsce. 
Przyjmuje wkładki w czasie: 8'/, do 1'/, przed południem 

i od 5-ej do 7-ej popołudniu. 

Oprocentowuje wkładki złotowe po 8°/,, delarowe po 6'/, od sta. 
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3 4j Lwowskie Towarzystwo U Wkładki wiązane, EN k: bi A oprocentowuje 

7 FZ m; Ak 2 R d = Z dniem 1 stycznia 1928 wprowadziła Galicyjska Kasa Oszczędności we 

A M mg cyjne *KFowarów B= | Lwowie wkładki premjowe, które podlegają losowaniu i premjowaniu. 

h DO mÁ 6 Wydaje skarbonki oszczędnościowe. — Wkładki gwarantuje Państwo. 
t | Stan wkładek z dniem 1 sierpnia 1928 Zł. 27,457.650 gr. — 

i ; A Fundusz rezerwowy Zł. 2,646.009:86 gr. — 

s (+ poleca w. OEEEOC WRC WYRY PCE RE COON E E ŻE OOO 1 EOEAEAEAĄ 

0 ko k= 


swoje znak omit e wyroby: L. 3484/28. Gródek Jagielloński, dnia 1 września 1928 r. 


| IRTOWE, jasne 
) - Piwo BAWARSKIE, ciemne 
PORTER IMPERJAL ; 


ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM 


> 


rozpisuje niniejszem 


Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Gródku Jagiellońskim, 


4j które się odbędą w niedzielę dnia 18 listopada 1928 r. od godziny 8 rano 


do godziny 8 wieczór (20-tej) bez przerwy w okręgach: 


1) Gródek Jagielloński w biurze Powiatowej Kasy Chorych, 

2) Lubień wielki w Urzędzie gminnym, 

3) Janów w Urzędzie gminnym, 

4) Rudki w biurze Filji Powiatowej Kasy Chorych, 

5) Komarno w Urzędzie gminnym. 

Spisy uprawnionych do głosowania wyłożone będą w łokalach wyżej wy- 
mienionych w godzinach urzędowych od dnia 10 września do dnia 20 września 
1928 roku. 

Reklamacje pisemne, udokumentowane należy wnosić do Zarządu Powiato- 
wej Kasy Chorych w Gródku Jagiellońskim. Przeciw decyzji Żarządu Powiatowej 
Kasy Chorych w Gródku Jagiellońskim służy prawo rekursu do Okręg. Urzędu 
Ubezpieczeń we Lwowie do dni 5 od dnia otrzymania decyzji. c 

Równocześnie wzywa się do złożenia list kandydatów na Delegatów, które 
muszą być doręczone Zarządowi Kasy najpóźniej do dnia 27 września 1928 do 
godziny 12 w południe. 

Bliższe szczegóły zawierają afisze. 


f 


Wszędzie do nabycia! => 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych: 


Dyrektor : Przewodniczący : 
Tadeusz Strigl (—) Stanisław Le Bouton (—) 


è Wszedzie do nabycia! ; 
GSOEJSZ ZO(SOEJSOCIE zeza 


Stan wkładek z dniem 1. sierpnia 1928 r. Fundusze rezerwowe Kasy 
wynosi : wynoszą: 
zł. 30,993.078:—. zł. 1,394.556—. 


ROZUMNĄ I POWSZECHNĄ OSZCZĘDNOŚCIĄ STWORZYMY LEPSZY I TAŃSZY KREDYT, 
ANIŻELI POŻYCZKA ZAGRANICZNA ! 


Najłatwiej, najkorzystniej i najpewniej ulokujesz swe oszczędności w złotych i w dolarach 


W MIEJSKIEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI we LWOWIE ||. 


|] == 


taca 

UL. KWWWAŁOW A L. 9. (Gmach własay) s aema 

która płaci za wkłady złotowe 8%, zaś za Cl€olaroswve ©. zada, 
KRsiążeczki wiładckowe: wakacyjne, gwiazdkowe i posagowe oprocentowuje wyżej aniżeli normalne. 

SKARBONKI OSZCZĘDOOŚCIOWE, które dają możność oszczędzania najdrobniejszych kwot, wypożycza bezpłatnie za złożeniem wkładki zł. 5. = 


Oszczędzającym z prowincji wysyła dła nadsyłania wkładek czeki P. K. O. bezpłatnie. | 
Rachunki bieżące i książeczki czekowe MIEJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI we LWOWIE są znacznem ułatwieniem gospodarki pieniężnej 


dla PT. kupców i przemysłowców. : 


Dla wygody PT. klientów przyjmuje i załatwia inkaso weksli i rymes punktualnie, dokładnie i najtaniej. | Ey 

MIEJSKI ZAKŁAD ZASTAWNICZY. Oddział Miejskiej Kasy Oszczędności udziela kredytu na podkład zł .» sreb a i brylantów na dogodne | trywe 
spłaty. — Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy Gmina miasta Lwowa całym swym majątkiem. — ki: 1 posiadają zabezpieczenie rk. 
pupilarne. — Posiadaczom książeczek wkładkowych wypłaciła Kasa za pierwsze półrocze b. r. zł. 906.877 1 _ ytułem należnych im odsetek. l sd te 
Z WASZYCH OSZCZĘDNOŚCI UDZIELIŁA KASA W TYM ROKU NA ROZBUDOWĘ, ODBUDOWĘ I REKONSTRUKCJĘ DOMÓW rzają 
OKOŁO zł. 4,000.000. vii. 


O N A: PoE 


Instalacje wykonuje na dogodne spłaty ratalne 


ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI ù «': 


we Lwowie, ul. Gazowa |, 28. 


nej 
telefon Nr. 492 i 43, telefon sklepu 11-61 się jé 
i dostarcza FR O K S ps 
do opału, centralnych ogrzewań i kuźni. jęcie! 
okie 
nie j 


CZE 


Towarzystwa Gospodars<kiegso 


wy Fredrowvie 


poczta i kolej — Rudki — Wojew. Lwowskie. 
Polecają po cenach niskich: 


drzewa i krzewy owocowe i ozdobne róże, byliny i t. p. 


Katalogi na żądanie. | Katalogi ra Zadanie. 


nt A ys w tacon 
„Drukarnia Polska”, Lwów, ui. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Nahżytość pocztowa opłacona 


